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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
? wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
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> tylko pod nazwą handlową wymienione, jeżeli 


żadna nazwa taryfowa do nich zastosować się nie 
daje; przy transporcie kołowym odpada tak jak 
już przy transporcie kolejowym załączanie o 
gólnych listów frachtowych prócz zwyczajuych 
listów frachtowych; wszystkie położone przy 
kolejach moskiewskie urzęda cłowe mogą ka 
żdą nuadeszią ds nich posrikę przekazywać do 
każdego inuego moskiewskiego składu cłowege. 
Przy urządzaniu urzędów cłowych na nowych 
kolejach (np. w Nowosielicy i Tomaszowie) Mo 
skwa obowiązała się ile możności starać się, aby 
urzęda moskiewskie były razem z austrjackie- 
mi. Gwarancje, jakie komory moskiewskie u- 
dzielają kolejom moskiewskim, maią pod wa- 
ruukiem wzajemności udziełać kolejom anstrja: 
ckim i węgierskim; tudzież przyzneć posyłają- 
cemu prawo dysponowania towarem, którego a- 
dresat nie przyjmuje. 

Wszystkie jadnak te ulepszeniż co do ma- 
nipułacji cłowej i kwarantanny. są calkiem nia 
pewue, gdyż postanowiono w protokole prawi 
dło ogólne, Że oba rządy mogą k:żdrgo czasu 
dowolnie rozporządzać zmiany na przyszłość, 
tj. czfać ulepszenia obecnie uchwalone. 

Wreszcie pozwoliła Moskwa nx swoich giel- 
dach notować kurs austrjackich i węgierskich 
papierów państwowych, i takowe wprowadzać — 
z wyjątkiem effektów premiowych i losów —- 
jeżeli są zupełnie lberowane, 1 co uajmniej na 
100 rubli opiewają. 

Presse dodaje z westchnieniem, że wszyst- 
ko ma być dopiero spełnione, mają być dopiero 
wydaue rozporządzenia, że zresztą Wszysiku 
może być każdej chwili cofuięte. Nie rozumie- 
my jednak, dlaczego Wiener Ztg. nie ogłasza 
całego protokołu. Czyżby rząd węgierski miał 
powody wstydzić się? 

Sejm vorarlbergski został dnia 10 
bm. zamknięty, poleciwszy Wydziałowi krajo- 
wema zbadać wiadome utyskiwanie rządu he 
przeciążenie gmin dodatkami na sprawy gininue. 

Że pol tajemnicą, którą pokrywano au- 
stro-węgierskie rokowania ministe 
rjalne we Wiedniu, ukrywała się jakaś kowe- 
dja — jak kilka dni temu, wskazywaliśmy — 
zdaje sig wskazywać nasz ostatui telegram z 
Wiednia d. 11. bm. 

Dnia 10. bm. zebrali się węgierscy mini- , 
strowie Misza, Szell, Simonyi i Wenkheim, tu 
dzież anstrjaccy Auersperg, Lasser, de Pretis 
i Chlumetzky przed g. 11. u br. Audrassego — ' 
którego jednak cesarz do siehie powołał. Mini- 
Strowie wyszli na przechadzkę na Ballplatz; o 
godzinie 12. wrócił Andrassy od cesarza, po- 
czem konferencja trwałą do godziny 5. popołu 
dniu (Tagespresse powiada, że z konferencji wy- 
szli ministrowie bez humoru, i porozumienie ani 
o krok nie postąpiło). Nazajutrz miała się zno- 
wu odbyć konferencja — po której Biuro ko- 
resp. wysłało wiadomy uam telegram. 

Pester Lloyd z dnia 10. bm. umieszcza ko- 
respondencję wiedeńską niebardzo jasną, w któ- 
rej między innemi czytamy: „Obie strony mało 
dotąd się zbliżyły; a gdyby nie udało się 
zbliżenie w sprawie konsumeyjnej i zwrotu cło- 
wego, to nie będzie innego ratunku, jak tylko 
połączyć obie te sprawy ze sprawą kwot na 
wydatki wspólne. A gdy tamta strona (austrja- | 
cka) podobno obstaje przy zdaniu, że owe dwie 
sprawy już w sprawie kwot zostały załatwione, 


Lwów d. 13. kwietnia. 


(Trest takzwanej konwencji cłowej anstro- 
Moskiowskiej, — Z sejmów. — Zwrot w rokowa- 
Nach austro-węgi:rskich. — Kocia serenada dla 
reprezentanta Austrji w Belgradzie. — Sprawa 
Wschodnia ; stanowisko Moskwy wyświecać się 
poczyna.) 


Stara Presse podaje treść wyniku austrja- 
Cko-moskiewskich rokowań cłowych 
i weterynarskich, w r. 1874 podczas po- 
bytu cesarza austrjackiego w Petersburgu pod- 
jętych i w czerwcu r. z. we Wiedniu zakoń- 
czonych, a pierwszych dni b. m. ratyfikowanych. 
Tak zwana ta konwencja nie jest formalną kon- 
weucją , „którąby trzeba przedkładać Radzie 
państwa 1 sejmowi węgierskiemu, tyiko proto- 
kół, przez delegatów obustronuych spisany, a 
notami między austrjackim ambasadorem w Pe- 
tersbnrgu a moskiewskim ministrem spraw Za- 
granicznych przyjęty. Konwencja ta nie zmienia 
taryfy cłowej, nie podaje żadnych z jednej lub 
drugiej strony następstw — są to tylko ułatwie- 
nia manipulacyjne, obu stronom zarówno potrze- 
bne, które zresztą każda strona kiedy zechce 
cofnąć może Co do Brodów, rząd austro- 
węgierski zobowiązał się jedynie w toku b. r. 
przedłożyć Radzie państwa i sejmowi węgier- 
skiemu projekt nstawy względem zniesienia 
brodzkiego wolnego okręgu cłowego najdalej do 
pięciu lat od wejścia w życie dotyczącej usta- 
wy, i że ten projekt poprze. W tym razie był: 
by urząd cłowy w Isakowcach w nrząd pierw- 
szej klasy zamieniony. 

W Łużku Zaklikowskim (nie wiemy czy tak 
się ta miejscowość nazywa) ma być urządzona 
komora (Zollschranken); pod Satanowem i Pe- 
rebiżkowcami (?) stacja przechodowa (Ueber- 
gangspunkt); pod Skałą, Zbarażem i Merwą nad 
Styrem stacje deklaracyjne dla sprzętów rolni- 
czych i miewa, w stacjach Skalskiej i Zbaraz- 
kiej oraz dla petroleju; komory w Ratajn i 

rużkopolu mogą przyjmować także wino. Źre- 
Sztą rząd moskiewski ma prawo żądać rozsze- 
rzęnia kompetencji innych także komor austrja- 
ckich dla pewnych przedmiotów handlu." Sól 
Pod Igołomią do Królestwa wchodząca, ma pra- 
wo do półrocznego kredytowania cła aż do po- 
łowy należytości cłowej. Nowy gmach cłowy w 
Nowosielicy (austrjacki) ma być w b. r. skoń- 
czony. Prywatny most w Nowosielicy ma być 
przez oba rządy zakupiony, nowy dla handlu i 
bydła wystawiony, a stary dla zapędzania by- 
dła do kontumacji austrjackiej utrzymany. 

Kontumacja w Podwołoczyskach ma być 
przekiesioną, aby się bezpośrednio stykała ze 
stacją kolejową. To samo ma nastąpić w Ra- 
dziwiłłowie, jeżeli rząd moskiewski zabroni pę- 
dzenia bydła innemi drogami jak tylko koleją. 
Na próbę i pod pawnemi warunkami mają wete- 
rynarze jednego państwa prawo bywać obecnymi 
w koniumacjach granicznych drugiego państwa i 
od przełożonych żądać wyjaśnień. Austrja przy- 
rzekła usunąć pewne niewłaściwości na swoich 
kontamacjach, tadzież wnieść w Radzie państwa 
projekt ustawy o zarazach bydła, odpowiada- 
Jący życzeniom Moskwy. 

o do manipulacji cłowej, znaczna część 
żądań austrjackich Izb handlowych została u- 
waględnioną. Tak np. nie mają podpadać karze 
pieniężnej towary, która są w deklaracji cłowej 
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przez 
B. Bolestawitę. 
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„ Słomiński mileza] słuchając, myślą zdawa! 
się być gdzieindziej, wzdychał tylko 1 dopiero 
Ey dotknięto skutków, jakie stolica monarchii 
e kioackiej wywarla na prowincje, na ich cha- 
Ą ter, życie, na pojęcie życia i obowiązków, 
| Heh 1 Wymieniać imiona ludzi, co Z pocz: 
| a i W toi 1 » 

i a. mi potonęli w tej powodzi... drgnął 
17 — Wiele mamy do zarz 
12 roku — zawołał — choć i Marja T 

: i eres 
1 Kaunitz z zaboru tlumaczyli się tg: Wie 
out a z germanizacji potrzebą zgaszenia du. 
> a, którego się lękali.. ale ze wszystkich ran 
szał PodAnYch, może najdotkliwszą, najboleśniej- 
+ Jest zaraza, jaką nam szał ieldowe i 
griuderskie wniosły. Á j Ai wre 

aroba ta niepofolgowala nawet k 

ą , oryfeu- 
am ohai posągowe postacie, któremi byliśmy 
i onifa słabość, uwidomiła brak cha- 
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dźwignięcie, zyskał by kraj moralnie i mate 
rjalnie. Czem są zresztą straty pieniężne ? 4 
się powrócić mogą — ale plamy się nie zmyją!! 

Słomiński tak się znowu zapalił, że córka 
musiała Dyzię wyciągnąć na jakieś trzpiotow- 
stwo i niemal gwałtem wyrwać rozmowę z tego 
niebezpiecznego toru, na jakie się wtoczyła. 

Pan August szczerze pomagał jej, zaśmiano 
się tak wesoło do koła. a Hurko tak pomagał 
tałodzieży, że stary gospodarz, zostawszy sam 
ze swojem usposobieniem smętnem, zmuszony by! 
zamilknąć i choć spróbować nastroić się do tonu 
ogólnego. 

Uczynił to” wprawdzie fiziognomią — sle 
zamilkł znowu. Oznaką choroby było w nim, 
jak u wszystkich monomanów, że 0 jednem tyl- 
ko mówić umial, zresztą nie go nie obchodziło. 
Polował też oczyma na pana Angusta, usiłując 
mu dać do zrozunienia, że radby się był z nim | 
oddalić na stronę, Rżewski jednak udał że tego| 
nie rozumie, i od stołu wstać nie chcial. 


Po herbacie razem wszyscy przeszli do sa- 
lonu, a Dyzia, która mimo dwóch panów do za- 
bijania oczkami, tęskniła za weselszem towarzy- 
stwem. -- szepnęła przyjaciółce, iż koniecznie 
do siebie na górę iść musi. Doktor też, obiecu- 
jąc jutro swe odwiedziny, odejść musiał. 

Rżewscy nie mogli zostać dlużej, aby nie 
męczyć starego. Pan August lękał się WZnowie” 
nia poufnej rozmowy... Nie dał mu jednak tak | 
odejść Słomiński, niewymóglszy obietnicy, że g0 
często będzie odwiedzał. 


ucenia Anstrji od 


uw Gdy to mówii, 
ag4 i zdawał si 
kanepe. i 
— Panie dobrodzieju — rzekł — jesteśmy 
ludmi, gdy szał opanowuje tysiące, kd my 
biedę, najsilniejsza glowy, cóż dziwnego, że my 
acy ulegliśmy mu. 
sko doktor, muszę to poniekąd tem tlu- 
m». że osłabione organizmy, zawsze są 
z fosze do ulęgnienia wpływom zewnę- 


odparł Rżewski — Jeżeli pozwolisz... 

— Proszę cię v to — cicho rzekł Słomiń- 
ski, ściskając go za rękę — mam myśl.. mia-' 
nowania cię moim przyoocznym adjutantem, ij 
upoważnienie do tego od Boga Ojca... Widząc, 
jaki obrot bierze rozmowa, pan August poże- 


gnał się co najprędzej. 


dr. Haurko I a 
„TKO patrzał nań z 
zapominać, że słucha obłą- 
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Szkadzało mu to, W GIĄągu wieczora zdala sę 
Kraypalry nań, on 
nle `liasz A I y 
lit - 1 ng” też i stryja się trochę wy- 
strzegał, jednak par August z pewnych wejrzeń 
ostrożnych, z cichych szeptów, z troskliwego 
ścigania wszystkich obrotów panny Anieli, po- 
wziął to przekonanie że Kliasz jest nią zajęty... 
Cieszyło go to niewymownie — najbeziutereso- 
wniej byłby się chętnie zajął losem nieszczęśli- 
wego obłąkanego towarzysza szkolnego, ale te- 
raz podwójnie go przyciągała 1 litość nąd nin 
i gorąca chęć wyswatania młodzieńca, ktorego 


Ale my powinniśmy byli i 
zd M, y byl pamiętać m 
Słomiński — że nam już nic nad go- 
z, charakter narodowy, dostojny nie 
grosza apan się niemi frymarczyć — 
ludzie Fie troski i te pieniądze, 
5 li mięsa" W spekulacje Szulerskie, 
i ZA luiótyja ga Przemysłu krajowego 


41, 49, 43, 44, 51, 52, 53 
66, 70, 71, 76, 37, 78.4 84. 


(swoją powinność wobe 


więc niema innej drogi, jak tylko albo kwestję | 


Fakterów, słowem, zyć — ANIB (2, IPOżgial rk 

, słowem, zrównała nas, cośmy w sza. Mam z tobą wiele, wiele do pomówie-; 

ach je Prai DA piedestalach, z = nia, o rzeczach ważnych bardzo, szepnął mu na 

Eminem, Się łocie ulicznym ta Ni l F 
/ ` TZA.., petog, : i i i 

FAE to ból nad bole i ZU my ks a... Nie Będziemy się widywali codziennie 
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Pomimo że był zajęty Starym, nie prze”, 


stosunkom synowca z panną A-| 
ardzo nieśmiały w dobrem to-i 


We Lwowie. Czwartek dnia 13. Kwietnia 1876 


ekonomiczną Da rok odro 


Węgry nie mogą, muszą więc zapewne przy- 
stać na drugie, a jak słychąć, właśnie mini- 
strowie węgierscy tę myśl poddali. 
razie traktowanoby teraz jedynie o sprawach 
cłowej (taryfy) i bankowej, a obie powyżej wy- 
mienione pozostawi?noby Radzie państwa i sej- 
mowi węgierskiemu. Wkrótce się okaże, czy 


ściwa droga zbawienna,* 


Pester Licyd ma nastensia r. 
Wiednia d. 10. bm.: tbujące telegramy +4 


„Wczoraj podjęte narad w sprawie cło- 


raz sprawę podatku konsumcyjnego i zwrotu 
ciowego. Sprawa bankową pyzostanie zapewne 
na razie w zawieszeDiu, giy ministrowie wẹ- 
gierscy ne. każdy sposób środę opuszczą 
Wiedeń, choćby potem jedkcze powrócić tam 
musieli. Pogłoska o dymisji ministrów węgier- 
skich jest z palca wyssaną,* 

„Rzeczoznawcy wępjers „ed wyjazdem 
z Wiednia przedłażyli minsdirog węg. póufuie 
zdanie swoje, w których to pozycjach cłowych 
i do jakiej wysokości Węgry mogłyby bez dot- 
kliwej dla siebie krzywdy poczynić ofiary. Skut- 
kiem tego ministrowie węgierscy jeszcze raz 
przejrzeli całą taryfę cłową, wszelkie jednak 
ustępstwa w tej mierze proponują jedynie pod 
warunkiem, że Austrja przystanie co dv spra- 
wy konsnmcyjne, na umowę, któraby jako tako 


Węgry zadawalała, © Nadziei mie 
ciągle jeszcze słabe, adzieje porozumienia są 


e dyż austrjacki pod 
żadną postacią nie Mei ai Piękitych hak 
dotąd ciężarów: w takim razie ugoda jest nie- 
możliwą. W sprawie bankowej wystosowano do 
banku nar. notę węgierską, formułującą dawny 
projekt samoistnego banku węgierskiego na pod- 
stawie kartelowej, Te notę wysłano nmyślnie w 
tym celu, aby bank nar. dał odpowiedź pisem 
uą. którąby można cesarzowi przedłożyć. Tisza 
trzyma się w odwodzie; działaja głównie Szell 
i Simonyi. We środę na każdy sposób rokowa- 
nia się skończą, ministrowie węgierscy bowiem 
4 powodu poczynających"gig w wielki czwar” 


ptek uroczystości kościelaych miecheą pod ten 


czas bawić wa Wiedniu. Czy zarezultatem, czy 
bez rezultatu, do Pesztu wrócą, nieumie dzisiaj 
Jeszcze nikt powiedzieć.“ 


. Po konferencji z d. 10. bm. przyjmowali mi- 
nistrowie węgierscy przybyłą do Wiednia de- 
putację kupców i przemysłowców z Preszbur- 
ga, która oświadczyła, że Węgry nie mogą się 
1 okręgu cłowego i odrębne- 
go banku, tudzież że zmiany nmstawy przemy- 


pbyć bez odręknego 


słowej potrzebują. Na co Tisza odparł: „Rzą 


uznaje potrzebę zmiany tej ustawy i WR 
o 


handlu zrobi co należy w tym względzie. 
do sprawy cłowej, rokowania się toczą, nie mo- 
ge, więc dać wyjąśnień; mogę tylko wypowie- 
dzieć moje silne przekonanie, że urządzenie od- 
rębnego okręgu cłowego, nawet w pomyślniej- 
szych stosunkach nie byłoby z korzyścią dla 
Węgier, a zwłaszczą dla miast pogranicznych. 
I w sprawie bankowej nie mogę dać wyjaśnień. 
Na każdy jednak sposób rząd sumieunie spełui 
c ojczyzn 

aa i y pod każdym 

Na wiadomość o groźbach Austrii 
rządu serbskiego, ludność belgradzyu wypra, 


przedłużonego kawalerskiego życia — z wła- 
snego doświadczenia sobie nie życzył. 

Wyszli razem i pan August: wniósł lekką 
wieczerzę u Sachera.. a pan Kljasz jej nie 0d- 
mówił. 

Któż z tych co w Wiedniu byjj nie zna te- 
go niepozornego kątka, w którego ciemnych 
czeluściach tyle grzesznych wieczerzy j niebez- 
piecznych obiadów we dwoje i we czworo się 
odbywa..? Jest to najsławniejszą 
której biegną *wszyscy smakosze, 
co chcą się choćby pochwalić tem, że'u Sachera 


jedli. W istocie jadło tu jest przedziwne, ale: 
dobry ton jeszcze je czymt ponętniejszem. / bo" wejrzenie rzucił na pana ¿Eustache 
należy do dobrego tonu nie jadać gdzieindziej. .nałym apetytem wracając do „stolika. 
W Stadt -Frankfurt kuchnia” ma być'zdrową il 


pie bardzo drogą, tu drogą jest, nie koniecznie 
zdrową, ule' ma sławę wykwintnej.  Sacher ma 
oprócz dwóch wspólnych saloników, cały szereg 
ciemnych gabinetów. w których czułe serca szu- 
kają drogo opłaconego przytułku. 

Panowie Rżewscy wszedłszy znaleźli * już z 
teatru powracających gosci tłum wielki. Nie 
zbywało n 
dniu stołują się we 
jący wolą Sachera. y 
postrzegli tylko pana; Eustachego Słomińskiego, 
któremu towarzyszył i ugaszezał go Paschalski. 


Butelka szampana stała obok nich w łodzie, a | rozmiarem p. t. 


pulardę właśnie krajali, gdy Rżewscy ukazali 
się w progu. 

Ponieważ o miejsce było przytrudno, Pas- 
chalski wstał nadzwyczaj uprzejmie ofiarując 
nietylko stolik do podziału ale — „objawiając 
nadzieję, że pozwolą się prosić na wieczerzę. 

— Miejsce u stolika — Przyjmujemy chęt- 
nie — odeżwał się pan August, ale darujesz mi 
pau zaprosić się nie daję.. bo mam za zasadę 
niezmienną jeść za swoje pieniądze.. i pić także. 
Wszyscy co mnie znają poświadczą panu, iż od 
tej zasady nie odstępuję. 
-azać im wstrętu, i zasiedli wszyscy u jednego 
Faai Pan Fustachy. jak zwykle, był spokoj- 
ny, majestatyczny, Z czołem pogodnem. Jad 
zwolna i po smakoszowsku, pił pomalutku, mó- 
wit male i z rozmysłem, patrzał i słuchał z 
uwagą wielką. 

Paschalski, który t 
iż wracają od Słomiński 
wieczór spędzili, a pan 
nieco ryzykownem, pospieszy 
w teatrze, 

" Niewiedział nawet; co grano — lecz szczę- 
ściem rozmowa się zwróciła na inną stronę. 


Niechciał unikając tych panów Rżewski, ol 
fi 


był tego najpewniejszym, 
ch, zagadnął zaraz gdzie 
August, choć to było 
ł skłamać że byli 


— Chciałbym się koniecznie widzieć z mo-, 


im bratem, rzeki w ciągu jej pau. Eustachy, 


W takim | 


istotnie tej drogi się uchwycą, czyli też ycd 
przewodnictwem Andrassego znajdzie się wła- 


wej prowadzono dzisiaj dalej, a rozbierano e- 


knehnia, do'i poszedł z nim coś poszeptać w kątku, Nie bez 
gdzie idą ci;trwogi. pewnej. i przeczucia, dojrzał pan, Auguat, 
lze: Izydorowi. twarz. się rozjaśniła, wyraźnie. 


a ziomkach. Stale mieszkający w Wie- straszliwie za 
Frankfurcie, ale przejeżdża- | toś 
Tym razem ze znajomych ‘prawdę, 


Li 


: czyć, albo kwestję|wiła w piątek jeneralnemu  konsulowi austrjac- 
kwot o rok przyspieszyć. Na pierwsze przystać | kiemu, księciu Wrede, kocią serenadę. 


Wczoraj za Polit, Corr. podaliśmy wiado- 
mość o nadużyciach powstańców  hercegowiń- 
skich, wyrażając jednocześnie powątpiewanie o 
prawdziwości podanych faktów. Jakoż do re- 
dakcji D.utsche Ztg. nadeszło od władzy na- 
czelnej powstańców następujące zaprze- 
czenie: 

„Podane z Serajewa w Polit. Corr. wiado- 
mości o wrzekomych okrucieństwach powstań- 
ców uważamy za zmyślone. W Prujawor i Gra- 
howie wcale jeszcze nie byli powstańcy, a więc 
ani palić, ani mordować nie mogli. Z Trawnika 
i Jenibaszara njkt z mieszkańców nie uciekał, 
a więc i nikt wracać nie potrzebował; w po- 
wiecie krupskim ani jeden malometanin nie 
został ścięty przez nas, chyba w bojn; my 
pragniemy wraz z naszymi braćmi innowierca- 
mi wspólnie wywalczać potrzebne nam warun. 
ki. Zarzut co do spąleniu wiosek zarówno do- 
tyka obie strony i jest przypadkiem wojennym; 
w końcu dodać winniśmy, Że rauhych i wżię- 
tych do niewoli wcale nie ścińamy, ma to miej- 
sce jedynie w Bośnii a Turków.“ u 

Jednocześnie z tem sprostowaniem czajemy 
się w obowiązku wspomuieć 0 innym dokn’ 
mencie powstańczym, świadczącym 0 obłędzie 
Hercegowińczyków i złudnych, nadziejach, po- 
kładanych przez nich w dobrej woli białego 
cara. Dokumeutem tym jest dodatek do memo- 
randum, wręczonego Bożydarowiczowi- Wesse- 
lickiemu. W dodatku tym skupczyna powstań 
ców odwołuje się do patrjotyzmu Bożydarowi- 
cza, przypomina ma, że jest jednego z nimi 
pochodzenia, (Bożydarowicz jest podobno Ser- 
bem), że okazywał pomoc rodzinom wychodź 
czym i upoważnia go do zastępstwa interesów 
powstańczych tak przed wielkiemi mocarstwa- 
ini, jako też przed Portą. Memorandum nie 
prosi wprost i wyłączuie opieki carskiej, jano 
wszystkich mocarstw razem, ale Bożydarowicz 
jest urzędnikiem carskim, i może, oraz musi to 
robić, co mu rząd carski poleci, na udziełenie 
więc mandatu Wesselickiemu i na przyjęcie 
przezeń tego mandatu musiało się mieć przede- 
wszystkiem pozwolenie rządn moskiewskiego. 
Albo tedy powstańcy dobrowolnie siedzą na 
dwóch stołkach, nie wiedząc, jak tonący, czego 


zj śr! rk , 
Tym krókiem inicjatywa 


Słyszałem że nie bardzo zdrów, trochę mnie to 
niepokoi. Przez cały dzień starałem się dowie- 
dzieć o jego adres.. Spojrzał na. Rżewskich, pan 
August udał że nie słyszy. j 

W. chwili prawie gdy to mówili, we drzwiach 
od ulicy ukazała się postać, którą trudno było 
posądzić ażeby, na wieczerzę przyszła do Sa: 
chera. Był to niepozorny człeczyna.. w opiętym 
paltocie, „którego zabaczywszy Paschalski,wstał 


Przybylego obdarzył  papierkiem, 1 znaczące 
go, z dosko- 
Przebiegły, pan; August pewnym był „prawie, 
że, Paschalski <lostał żądany: adres Słomińskich. 
Tak było w istocie. tor (Ghd n.) 


Slowo polemiezne. 


„Nasi Faryzeusze“ rozgniewali się 
artykuł nasz oceniający ich war- 
6 moralną. Im większą wypowiedzieliśniy 
tem śroższy ich guiew. Objawi się 
on w „olemiczno-satyrycznych artykukach Prze- 
glądu Lwowskiego, z których najznaczniejszy 
„Nasi piętnający” dobo- 
rem wyrazów i tonem zdradza mimowolnie au- 
tora. Za ks, Goliana ogniście walczy ks, Go- 
lian, za hrabiego Dębickiego hr. Dębicki, a 
wreszcie jako straż tylna występuje z „dzi. 
dą“, rozjaśniony pewnością tryumfu wymowny 
ks. Podolski i bez ogródki oświadcza w swej 
kronice, że ks. Golian to prawdziwy mąż cno- 
ty i rozległej nauki, a ktokolwiek ma „wiarę 
i szczerze, kocha ojczyznę, ten czci, kocha i 
szanuje ks. Goliana.* 

Jest to znów inny rodzaj patrjotyzmą, któ- 
rego probierzem admiracja i cześć dla, osoby 
„niezrównanego kaznodziei*; jest to jeszcze no- 
wy dowód, że „Nasi Faryzeusze* wszystkie u- 
czucia sprowadzają do osobistych sympatji lnb 
wstrętów. — Katolikiem jest, mężem nauki, 
cnoty i patrjotyzmu kto kocha Te Goliana, 
prenameruje, Czas i Przegląd Lwowski, kto zaś 
poważy się wystąpić przeciw „niezrównanemn 
kaznodziei“, nie bardzo dowierza Czasowi i nie 
lubi płaskich Xonceptów. redaktora Przeglądu 
Ligowskiego,to godny potępienia liberał! 

Toż za te zbrodnie spadł na naa cały grad 
pocisków. Szanowny antor artykuła „Nasi pię- 
tnujący' nie oszczędził nam Żadnego silniej- 
szego epitetu; za argumenta posłużyły mu do- 
skonale takie pięknie brzmiące wyrazy jak: 
nięgctwo, glupstwo,. ciemnota, fałsz j(d.,. uż 
wresztie w krasomowczym . zapale, przyznając 
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NARODOWA 


Rok XV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmni 

We LWOWIE bióro administracji isć N 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no 
wa ulica |, 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: ksie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adams, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pui- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stuberbastei 
2. Rotter et Cm. 1. Riemergasse 13 i G. I. Danbe et 
Cm. 1. Max'milianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w IJaniburgu pp: Ilaasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. „Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Łe powstańcy przyjęli reformy, a zasługą około 
tego przyjęcia stanowczo przyznaje zabiegom 
drugiego ajenta moskiewskiego. W myśl już 
takowego z góry ułożonego planu organa gor- 
czakowskie jako przednie straże uderzać 
poczynają na Turcję. Najbliżej stojący kancle- 
rza Jour. de St. Peters. w najświeższych arty- 
kułach bardzo przypomina mowy cara Mikołaja 
o „chorym człowieku* i czyni Turcję odpowie- 
dzialną za dalsze trwanie niepokoju. 

Wieści o tem, Że car zamierza usunąć się 
od spraw państwa, a takowych ster obejmie 
następca tronu, wielką wywołała radość w 
Belgradzie. Zarówno lstok organ libera!ów, 
jako też Widowdan, orgau konserwatystów 
spodziewają się po abdykacji carskiej wielkich 
zmian w polityce zewnętrznej, a zwłaszcza w 
kweątji. wschodniej; idea jedapści serbskiej mia- 
laby, teraz przyjść do skutku, jak pod Hoben- 
zollernem idea jedności niemieckiej. Niepodaje- 
my na dzisiaj wiadomości z powstanis, mimo, 
iż z Bośnił nadeszło wiele ciekawych szczegó- 
łów; czekamy na ich stwierdzenie. 


Spółki zaliczkowe i sejm. 


Nie zapamiętano już dawao tak cięż- 
kich czasów na targu pieniężnym jak obe- 
cnie. Już to dla drobnych przemysłowców, 
rolników i w ogóle dla tej klasy ludności, 
którą Niemcy w stosunkach pieniężnych na- 
zywają die kleinen Leute, nigdy nie 
było łatwo o gotówkę — nawet wtedy gdy 
austrjacki „rozkwit „ekonomiczny“ stał u 
zenitu, i lada szachrajowi giełdowemu bez 
trudności przychodz:ło , uzyskać rachunek 
stały i kredyt dość obszerny w najpowa - 
żniejszych zakładach bankowych, „Teraźniej- 
sze. przesilene także najdotkliwiej, nczuwać 
się daje, warstwom zarobkującym, gdyż ury- 
wają sięim obecnie i te cienkie nitki, które 
je jeszcze jako tako łączyły. z zasobniejsze- 
mi zbiorowiskami pieniężnemi. da 

Mamy. tu na myśli. traduc położenie 
obecne stowarzyszeń zaliczkowych, które 
ustaliły już sobie znaczenie į pośredników 


w bankach i innych zakładach, 
żądających „jak najlepszego“ (w kupieckiem 
znaczeniu tego: wyrazu) pokrycia dla udzie- 
Jeszcze to 
lecz nie ulega 
wątpliwości, że istniejące w Galicji stowa- 
rzyszenia zaliczkowe w ciągu r. 1875 miały 
w obrocie z pewnością więcej, jak dwa mi- 
pieniędzy, czerpanych z c. k. 


się naiwnie, że on i jego koterja dawno już są 
piętnowani, grozi nam za to, żeśmy to piętno 
wskazali, okropną karą w przyszłości. „Przyj: 
dzie, powiada'on, ma waè pora takiego ska: 
lanta, że aż wam pot zimny po łydkach ipo- 
ciecze“, Prawdziwie mistrzowskie wyra: 
żanie. 

Na zarzut, że ks. Golian nie wahał się 
przed nadużyciem mownicy kościelnej w celach 
osebistych, odpowiada nam autor artykuła „Na- 
si piętnujący,* że nia mówi się „wahać się 
przed częmś* ale „wabać się czego lub 
wobec czego.“ Nie wchodząc w rozstrzygnię 
cie bardzo spornej w tym wypadku” kwestii 
a, FZ możemy nie wyrazić zdziwie- 
nia, że na taki zarzut, taką tylko dano od- 
powiedź. Nie”zdoła „też! aikogoł , Przękoa ać f: 
zbyt sumienua i prawdopodobna wymówka, 
którą czytamy w korespondencji krakowskiej 
Przeglądu Lwowskiego, że „spotkanie się 
(sic) mowy ks. Gollana z mową innego kazno- 
dziei, było tylko przypadkowem.* Gdzie 
zaś nawet już i takiej nie było wymówki, mu- 
siano znów ndać się do obełg, chełpienia się z 
własnych zasług, a wreszcie do omyłek dru- 
karskich, popełnionych w artykule naszym. 

Jedną taką dla każdego widoczną pomył- 
kę w znanem powszechnie, kosmopolityczsem 
haśle: Ibi patria ubi bene, podnosi tryumfalnia 
ks, Głolian i czysto po polska nazywa to lap- 
susem (sic) myśli. To cechuje dobrą wiarę wa- 
lecznego szermierza, który w końcu, w zapale 
osobistej walki rozpoczyna gwałtowną polemi-- 
kę ze wszystkimi od razu: z Omikronem i Oj- 
cem Makarym, z Gazeta Narodową i Dzienni- 
kiem Polskim, a że mu nie dość było żyjących 
więc nawet pamięć dawno zgasłej Unii przy” 
wołuje na to tylko, by dotknąć byłego jej re- 
daktora i w klasycznej skromności swej 
da ię, ra A: byłby lepiej redagował 

À 8 chciał; ni j 
Mo Krak Sh. e był to brak możności, 

_ Powołaje się nawet 
świadectwo takiej powegi 
Aleksander Vogel, drukarz 
iewymienionych osób, 
skich. 

„Nie będziemy odpowiadać ks. Goli i 
na jego osobiste wycieczki, bo nie Eilh Ri 
wdawać się w spory, prowadzone w ten spo. 
sób. Nie chodziło nam zresztą nigdy o jego 
Osobę, którą tylko ze względu na treść mi. 
strzowskiej ‘mowy musieliśmy wymienić. 
Na tem więc kończymy wstrętną polemikę, po. 
zostawiając ks. Golianowi zupełuie wolne pole 
dé zapowiedzianej apolngii własnej swej moar 


w tym względzie na 
naukowej jak ś p. 
, | na porękę innych, 
z pewnych sfer lwow- 


ii 


banku narodowego, od krakowskiego Towa jsztą całe to nowe 


rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, gal. kasy 
oszczędności we Lwowie, banku rustykal- 
"ego i z ionych wielkich zakładów pienię- 
żnych, zwykle niedostępnych dla tej publi- 
czności, która w kasach zaliczkowych szuka 
pomocy w pieniężnych potrzebach swoich. 

Otóż teraz grozi przesilenie naszym 
spółkom zaliczkowym, bo nigdy nie zasypy= 
wano ich tak licznemi prośbami o pożyczki 
i nigdy nie były one zmuszone udzielać 
tak znacznych prolongat jak w teraźniej- 
szym czasie „głodowym', atu właśnie teraz 
trudniej o gotówkę w bankach niż kiedy- 
kolwiek indziej We wszystkich instytucjach 
finansowych został teraz eskont weksli albo 
całkiem zastanowiony, albo też ogranicza 
się on tylko na najlepsze podpisy, więc 
nadzwyczajnie trudno kasom zaliczkowym 
zaopatrzyć się w owych zakładach w go- 
tówkę, potrzebną do bieżącego obrotu w 
potrzebnej ilości, zwłaszcza też, że gdy ich 
dłużnicy nie są w stanie na czas uiszczać 
rat umorzenia, to i one same muszą żądać 
„respiro“ co do swoich dawniejszych ob- 
ligów. 

Dotychczas jeszcze nie zdarzyło się ani 
razu, żeby ktokolwiek stracił co na tem, 
gdy powierzył kapitał spółkom zaliczkowym. 
Ustawa z dnia 9, kwietnia 1873 tak dokła- 
dnie i jasno określa prawne znaczenie soli- 
darnej poręki członków za zobowiązania 
spółki wobec osób trzecich, że największa 
część naszych spółek rozpoczęła operacje bez 
centa kapitała własnego — majątek ich sta- 
nowiła li tylko solidarna poręka członków. 
l na tej podstawie rozwinęły się one Świet- 
nie, z centowych oszczędności swoich człon- 
ków zebrały milionowy majątek, a cyfrę o- 
brotu rocznego — obrotu, wywierającego 
najzbawienniejszy wpływ na ekonomiczne po- 
łożenie i usposobienie moralne ludności, do- 
prowadziły do kilkunastu milionów złr. w.a. 

Nikt jeszcze nie odważył się publicznie 
podać w wątpliwość bezpieczeństwa lokacji 
kapitałów w kasach zaliczkowych, które 
przy zupełnej pewności mogą także lepsze 
płacić procenta od powierzonych im depo- 
zytów, niż innę zakłady lokacyjne, a dywi- 
denda od udziałów członków w rzadkich 
tylko wypadkach wynosi mniej jak 10 pret. 

Z uwagi na to wszystko w imię dobra 
publicznego wzywamy kapitalistów wszelkiej 
kategorji, aby z większem niż dotychczas 
zaufaniem powierzali swoje pieniądze kasom 
zaliczkowym, które nie są w gruncie rzeczy 
niczem innem jak tylko pewnego rodzaju ka- 
sami oszczędności, wydoskonalonemi  racjo- 
nalnem zużytkowaniem lokowanych u nich 
funduszów. 

Prywatnym kapitalistom powinna jednak 
dać dobry przykład reprezentacja kraju. Mia- 
nowicie powinien sejm polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby bieżące wpływy kasowe a 
w części także i inne fundusze, zostające w 
jego administracji lokował raczej w Towa- 
rzystwach zaliczkowych, niż w bankach spe- 
kulacyjnych, jak to dotychczas praktykowało 
się. Wniesiono w tym przedmiocie bardzo 
wiele petycyj od Rad powiatowych i innych 
korporacyj; te petycje zostały przydzielone 
komisji budżetowej. Mniemamy przeto, że 
komisja budżetowa powinna w myśl życzeń 
petentów zaproponować sejmowi przy zała- 
twieniu budżetu rezolucję, upoważniającą Wy- 
dział krajowy do lokowania kapitałów w 
spółkach zaliczkowych. 

Podobna uchwała sejmowa stanowiłaby 
niewątpliwie epokę w rozwoju naszych spó- 
łek zarobkowych i gospodarczych, gdyż nie- 
tylko otworzyłaby im- bezpośrednio wcale 
obfite źródło do zaopatrywania się w po- 
trzebny kapitał obrotowy, lecz pośrednio 
wpłynęłoby to nader korzystnie na dalsze 
ich powodzenie, gdyż moralny wpływ. takiej 
uchwały reprezentacji kraju od razu pod- 
niósłby wysoko w opinii publicznej kredyt 
tych banków ludowych, ze wszech miar za- 
sługujących na zaufanie i życzliwość ogółu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 10. kwietnia. 


(Y.) Wczoraj obnoszono na tntejszej gieł- 
dzie najdziwaczniejsze, a bardzo niepokojące 
wieści o dalszym przebiegu ministerjalnych ro- 
kowań w sprawie handlowo-cłowej. Naturalnie 
więc, że w skutek tego będąca na porządkn 
dziennym tendencja baissy, wzmogła się, i pa- 
piery znacznie pospadały. Wedle tych pogłosek, 
miałyby bardzo grożne chmory nagromadzić się 
na horyzoncie „nudnych* konferencyj; tym ra- 
zem nie chodziłoby jnż o różnicę zdań, zacho- 
dzącą pomiędzy obydwoma gabinetami w nie- 
których podrzędniejszych kwestjach, tylko o 
tormalne zerwanie dalszych rokowań „ngodo- 
wych. Wiadomości te należy jednak bardzo o- 
strożnie przyjmywać, gdyż jeśliby rzeczywiście 
nie były znpełnie mylne, to zawsze w każdym 
wypadku są bardzo przesadzone. Dzisiejsze wie- 


czorne dzienniki wspominają również z trwogąjnych, ale 


o tych „niepokojących zajściach*, i wysnuwsją 
ztąd najrozmaitsze konsekwencje. Zerwanie ro- 
kowań pociągnąłoby wedle tej argumentacji 
dziennikarskiej, podanie się do dymisji oby- 
dwóch gabinetów, a korona zrobiłaby wtedy u- 
żytek z przysługującego jej prawa, zawartego 
w ugodzie z r. 1867, i przedłużyła prowizory- 
cznie tę ugodę na rok jeden, tj. do roku 1878, 
w którym to czasie znowu rokowały by obydwa 
parlamenta ze sobą za pośrednictwem regniko- 
larnych deputacyj, podobnie jak w roku 1867. 
Wedle naszego zdania, nigdy jednak do podo- 
bnej ostateczności nie przyjdzie, choćby nawet 
obecnie zostały chwilowo dla demonstracji dal- 
sze rokowania przerwane. Hr. Andrassy, gra w 
tej sprawie prym, a wpływ jego w obydwóch 
połowach państwa jest zanadto silny, ażeby nie 
zdołał zniwelować każdej zachodzącej różnicy 
zdań, zwłaszcza gdy wiadomo powszechnie, iż 
centralińci chętnie dadzą z sobą pomówić, i o- 
statecznie ua wszystko muszą zezwolić. Zre- 


zawikłanie sytuacji jest bar- 
dzo podejrzanem, i wygląda raczej na komedję, 
którą augarowie dla zamydlenia oczu opinii pu- 
blicznej odgrywają. i | 
Strapionych centralistów zmartwiła niepo- 
spolicie pragska Politik, ogłaszając przed kilko- 
ma dniami otwarty list, wystosowany do pre- 


cy się do osławionej sprawy chabrasowej. 

edoświadczony młodzieniaszek, obecnie kadet 
dragonów, ongi zaś właściciel rozległych dóbr 
w Czechach, imieniem Balle, rozwodzi gorz- 
kie żale, jakto padł ofiarą szacherki polityczuej, 
i w skutek swego wiernokonstytucyjnego pa- 
trjotyzmu wyzutym został z całej fortuny. List 
jest bardzo ciekawy, dlatego pozwalamy sobie 
przytoczyć z niego niektóre ustępy: 

„Jako do reprezentanta najwyższego tej 
partji, do której politycznie należę, i której w 
roku 1872 dałem niezbite dowody mojego pa- 
trjotyzmu, udaję się do Waszej Ekscelencji z 
prośbą, która całej mojej egzystencji przyszłej 
dotyczy. | A 

„Jestem, czyli raczej byłem, współwłaści- 
cielem klaczów Klecań z Przemyślenami, Schón 
waldu, Peterswalda, Klein i Bóhmisch-Kahn w 
Czechach. W kwietniu 1872, kiedy walka wy: 
borcza pomiędzy partją wiernokonstytncyjną a 
czeską zacięcie była prowadzoną, i każdy głos 
złotem był ważony — byłem jeszcze bardzo 
małoletnim i zupełnie niezdolnym do admini- 
strowania mojego majątka. Pomimo mojej mło 
dości zostałem jednak do walki wyborczej 
wmięszany i za interwencją oszusta, dr. Ne- 
chodoma, który przed karzącem ramieniem spra- 
wiedliwości uszedł do Ameryki — ogłosił mnie 
prezydent sąda obwodowego w Leitmeritz peł. 
noletnim, jedynie w tym celu, ażebym mógł 
podpisać kontrakt sprzedaży pro forma zawar- 
ty z niejakim J. Reigiertem, przez co stronni- 
ctwo wiernokonstytacyjne pozyskało dwa gło 
sy w kurji większych posiadłości. Uczyniłem 
to bez żadnego namysłu. Obiecano mi ró 
wnież za ten czyn 5000 złr, których 
jednak nie otrzymałem. Moja pełnole- 
tność nie byłaby inaczej możliwą, jeśliby poli- 
tyczne powody nie były jej przyprowadziły do 
skutku. Moja matka nie byłaby również pod 
żadnym warunkiem na to przyzwoliła, gdyby 
ja nie było oświadczenie dr. Nechodema, że w 

ażdym wypadkn na pomoc rząda li- 
czyć mogą — do tego skłoniło. n (Pr 

„Moja przedwczesna samodzielność i brak 
doświadczenia przyprowadziły mnie do zapeł- 
nej ruiny majątkowej tak dalece, że z mojej 
znacznej fortany zaledwo kilkaset złr. ocalić 
zdołałem.* 

W dalszym ciąga lista prosi nieszczęśliwy 
młodzieniec Jaśnie Oświeconego księcia, ażeby 
mu raczył nadać jaką posadę urzędnika pod 
rzędnego — gdyż inaczej musiałby się rzucić 
w objęcia rozpaczy. 

Cały ton listu jest nader rzewny, a p. 
Balle prezentuje się publiczności jako niewin- 
na ofiara — szacherki politycznej. Gdybyśmy 
nie znali przyczyny jego ruiny i gdyby ten 
list wyraźnie nie był do ks. Auersperga za: 
adresowany — natenczas mnsielibyśmy sądzić, 
że nieszczęśliwy młodzieniaszek zajechawszy 
na Monte Carlo zgrał się w ralecie zupełnie a 
teraz czyni głównemu przedsiębiorcy tej insty- 
tacji p. Blankowi gorzkie wyrzuty i prosi go 0 
jakąkolwiek zapomogę. 

Odjęcie debitu pocztowego lipskiej Garten 
laube w Austro-Węgrzech spowodowało grono 
tutejszych pisarzy do wydawania podobnego 
pisma w Wiednia pod tytułem Die Heimat, je- 
dnakże bez prusofilskiej tendencji. Dwa dotych- 
czas wydane numera tego pisma bardzo  chlu- 
bnie świadczą o staranności redakcji, chociaż 
ultracentraliści nie są z nich zadowoleni, za- 
pewne dlatego, że w obydwóch numerach nie 
było jeszcze wizerunku żadnego z członków 
„des erlauchten Hauses Hohenzollern." 


KIE ministrów ks. A. Auersperga a odno- 


Z Płockiego d. 10. kwietnia. 


Z dalekich stron ziemi polskiej, rozpoczy- 
nam szereg korespondencyj do Gazety Narodo- 
wej. Nie powiem, aby te przychodziło z łatwo- 
ścią, bo chociaż materjału jest tak dażo, że 
dia dziesięciu korespondentów starczyłoby go, 
ale samo wysełanie takich korespondencyj, na- 
trafia na wielkie trudności, bo najmniejszą rze- 
czą można zdradzić swoje incognito i dostać 
się tam, gdzie nic nie rośnie, nawet pieprz... | 

Jesteśmy ta ciągle pod wrażeniem nowej 
organizacji sądowej, mającej się zaprowadzić 
dla królestwa Polskiego z dniem 1. czerwca 
br. Wiadomo wam już, że na wyższe miejsca 
sądowe, rząd z dalekich stron Moskwy nomi- 
nuje samych Moskali i niema najmniejszej na- 
dziei, aby nawet ', część dotychczasowych na- 
szych urzędników sądowych, utrzymała się na 
posadach, a ehociaż podług ukazu, przez lat 
dwa, każdy spadły z etatu urzędnik sądowy, 
ma pobierać całkowitą pensję taką, przy jakiej 
go zastała dymisja; ale, co potem będzie ? Na- 
turalnie, zostanie się mnóstwo ludzi bez zaję- 
cia i chleba, dla których kraj eksploatowany 
na wszelki raożliwy sposób, nie będzie w sta- 
nie wynaleźć odpowiedniego zatrudnienia, cho- 
ciąż w skutek presji i ucisków ze strony rzą- 
du, siły prywatne wytworzyły już wiele przed- 
siębiorstw i interesów, przy których liczne za: 
stepy wypśrtych z urzędu, lub zostających pod 
tą kategorją osób, znalazło kawałek powsze- 
dniego chleba... 

Wiadomo, że przy tej nowej organizacji 
sądowej, wchodzą w życie tak nazwane sądy 
gminne, jako niby organa specjalne dla wsi, 
wyrokające w sprawach cywilnych do 30 rubli 
srebrem. Do tych sądów gminnych, mają być 
powołani sędziowie z wyborów — wybory je- 
dnak takie, odbywać się będą z listy, nłożonej 
przez osobną komisję z ramienia rządu wysa- 
dzoną. Dziś już, miejscowe władze administra- 
cyjne z pomocą owych komisji zajmują się u- 
kładaniem list kandydatów na sędziów gmin- 
przedewszystkiem kandydat taki mu- 
si być czysty politycznie, jak łza Moskala spły- 
wającą wówczas z rozrzewnienia, gdy mu or- 
der przyszią z Petersburga; a ponieważ rząd 
ma pod ręką gromady komisarzów  włościań- 
skich, prawowiernych Moskali, którzy jnż dzi- 
siaj nie mają kogo obdzierać, więc na sędziów 
gminnych będzie ich pasował, gdzie się da, a 
gdzie się nie da, to będzie ich mianował na 
posady mirowych sędziów w miastach. Miałem 
sposobność czytać sekretną instrakcję daną 
naczelnikom' powiatów, aby wszelkich dokłada- 
li starań, iżby o ile możności usuwali Polaków 
od udziału w sądownictwie gminnem i prz 
ajentów popierali kandydatów z ręki rządu 
postawionych. O ile im sią to uda, wkrótce zo- 
baczymy — u nas w Płockiem, władze admi- 
nistracyjne i policyjne jnż rozpoczęły przygoto- 
wawcze roboty, ale listy kandydatów, nie są 
jeszcze ogłoszone. 

W tym cząsia wyszło rozporządzenie przy: 
mnusowej separacji gruntów włościańskich od 


— 


H 


dworskich ze skasowaniem wszelkich słażebno: 
ści, albo drogą dobrowolnej ugody, albo przy- 
musu, jeżeli takowe w przeciągu lat sześciu 
nie nastąpi. Podiag tego rozporządzenia, dwo- 
rowi służy prawo w miejsce dotychczas posia- 
danych grantów włościańskich, wyznaczyć inne 
w ten sposób, aby ziemia dworska stanowiła 
jednolitą całość, gdy jednak nowo wyznaczona 
ziemia, będzie gorsza w gatanku, w odpowie- 
dniej ilości ma im być ziemia dodaną; gdy są 
słażebności w levie, to część takowego ma być 
włościanom daną, bez prawa do grantn — pa 
stwiska takie będą odłączona. 

Gdyby rozporządzenie to, jak się należy 
wykonane zostało, u nas przynajmniej w Pło 
ckiem, gospodarstwa wieleby na tem zyskały, 
bo może nigdzie, jak ta z taką głupią swawo- 
lą i zapoznaniem wszelkich agronomiczuych i 
ekonomicznych warunków, kwestja włościańska 
przeprowadzoną została. 

Trzy z rzędu lata nieurodzaju jarzyny, w 
skutek suszy, wywołały w naszych stronach 
brak zimowej paszy dla bydła. Do trawy jesz- 
cze daleko, a w wielu majątkach, literalnie by- 
dłu niema co jeść dawać i niema czem słać, w 
skutek czego bardzo łatwo wywiązać się mogą 
choroby bydlęce. Niepamiętne już to czasy aby 
tak tanie bydło było: za dobrą krowę chłop- 
ską na jarmarkach tutejszych płaci się 10 do 
15 robli, jałowizny nikt kupować nie chce, 
Bawet na mięso, bo biedna i choda. Za to ko 
nie są bardzo drogie, a trzoda chlewna płaci 
ogromnie — i jedno i drugie bardzo wykupują 
do Pras pogranicznych, u nas bowiem mięso 
świhskie, oprócz słoniny, szynek i kiełbas, nie 
jest wiele jedzone. 

Kilka tygodni tema miał u nas miejsce wy- 
padek smutny i boleśnie dotykający każdego 
uczciwego Polaka. We wsi Kretkach Wielkich, 
w powiecie rypińskim, znajdującej się na samej 
granicy praskiej, mieszkał jako rządca tej wsi 
niejaki Paweł Cywiński. Kretki, równie jak in- 
ne wsie w powiecie lipnowskim, należą do dóbr 
p. Plaskewskiego, u którego w głównym ma- 
jątka Czerno, znajduje się rządca z Pras, p. 
Rudzyński, Cywiński był w ciągłej niezgodzie 
z Rudzyńskim, ten zaów ostatni przez swojego 
szwagra Kozłowskiego, oficjalistę także, spokre- 
wniony jest z żandarmem z Rypina, wielkim ło 
trem. Cywiński w r. 1863 wyemigrował do 
Prus, i w kilka lat, gdy się wszystko nspokoi- 
ło, jako pruski poddany i za pruskim paszpor- 
tem wrócił do Polski i przyjął obowiązek rząd 
cy w Kretkach u p. Plaskowskiego. P. Radzyń- 
ski tedy z panem Kozłowskim, znanym tu z n- 
sług policji- w 1863 r. dennncjają Cywińskie 
go, że właściwie nie jest pruskim poddanym, 
lecz ukrywającym się za pruskim paszportem 
emigrantem z r. 1863, Cywińskiego Żandarm a- 
resztuje z Rypina, odstawiają go do Płecka i 
nieszczęśliwa ofiara podłości ludzkiej, po kilku 
dniach siedzenia w więzienin, w celi swojej na 
Żelaznej kracie powiesił się. 

Wypadek ten okropne zrobił wrażenie w 
okolicy. Opinia, choć jej się głośno zamanife- 
stować nie wolno, z pogardą ukazaje sprawców 
tego niecnego czynu, ale słusznie się dziwiąj 
dlaczego p. Plaskowski trzyma a siebie takie 
indywidua, przed któremi bardziej strzedz się 
trzeba, jak przed policją — wnet nawet na 
czelnik powiatu rypińskiego wręcz to samo po: 
wiedział, bo ta dennncjacja narobiła mu amba- 
rasa. Co do nas, radzimy p. Plaskowskiemu po- 
stąpić tak, jak mu honor i sumienie każą, bo 
jemu najlepiej jest wiadomo, że z opinią publicz- 
ną więcej może, jak kto inny, liczyć się potrze- 

uje. 


Ziemie polskie. 


(Projektowana kolej żelazna do Dąbrowy. — 
Szerzenie się sztundyzmu na Rnsi przydnie 
przańskiej.) 


Gazeta petersburska Nowoje Wremia w nu- 
merze 11. zb. r, w dziale zatytnłowanym „Ad 
ministracyjne nowości”, pisze: „Słyszeliśmy, iż 
w ministerjach skarba i komunikacji rozbieraną 
jest obecnie kwestja wydania koncesji na bu- 
dowę nowej drogi żelaznej w Królestwie Pol 
skiem od Dęblina do Dąbrowy, z kierankiem 
ku granicy anstrjackiej z odnogą od Ostrowa 
do Koluszek. Nowa ta droga 450 wiorst długa, 
biegnie równolegle z warszawsko - wiedeńską 
(dłagą około 250 wiorst), prostopadle do drogi 
nadwiślańskiej (mającej długości 500 wiorst), 
przecinając przestrzeń pomiędzy tewi dwoma li- 
niami; nadto gałęż nowej linii wychodzi z osa- 
dy Bzina z nachyleniem w jedną stronę do O- 
strowca, a w drugą do stacji warszawsko-wie- 
deńskiej drogi żelaznej Koluszki, zkąd prowa- 
dzi do miasta Łodzi niewielka, 26 wiorst, fa- 
bryczna droga zelazna łódzka, należąca do od- 
dzielnej kampanii akcjonarjuszów. Powiadają, 
że ministerjam finansów nie chce dopuścić dla 
eksploatacji tej nowej linii nowego akcyjnego 
towarzystwa, a pragnie powierzyć koncesję bu- 
dowy jednej z kompanij sąsiednich dróg żela- 
znych. Powiadają także, że jedna z kompanij 
sąsiednich dróg, mianowicie warszawsko-wie- 
deńska, już pr siła o wydanie jej koncesyj, lecz 
zniewoloną była odmowić ze względu na posta- 
wione jej warunki, i w chwili obecnej toczy się 
sprawa oddania koncesji towarzystwa maleńkiej 
26-cio wiorstowej drogi fabryczno-łódzkiej, na 
warnnkach więcej dla tego towarzystwa korzy- 
stpych. 

Sztundyzm szerzy się coraz więcej w przy- 
dnieprzańskich ruskish prowincjach. W kijow- 
skiej gubernii, w powiatach taraszczańskim i 
zwienigorodzkim, sztandyzm przybrał tak zna- 
czne rozmiary, Że dla ratowania prawosławia, 
jak twierdzi Kijewlanin, rząd zamierza w tych 
powiatach wyznaczyć dla popów po 14.000 ru- 
bli rocznej zapomogi, inaczej bowiem masieliby 
pozostać bez wszelkich dochodów. Znowa No- 
woros, Telegr. donosi, że sekta sztundystów 
wzmogła się ogromnie w Wozniesieńsku, a 
Odesski Wiestnik powiada, że w ostatnich cza- 
sach zaczęła się przejawiać ich czynność w 
Elisawetgrodzie, Oba rzeczone miasta położone 
są w chersońskiej gubernii. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Szósty i ostatni odczyt na rzecz Czytelni 
akademickiej zgromadził w sali rainszowej liczną 
pabliczność : dr. Czerkawski Enzebinsz, rektor tn- 
tejszego uniwersytetu traktował „o terazniejszych 
nankowych poglądach na budowę społeczeństwa”, 
Szanowny prelegent nsiłował rozwinąć w tym wy- 
kładzie historję rozmaitych socjologicznych teorji 
od czasów najdawniejszych, czyniąc bardzo trafne 
spostrzeżenia, pomiędzy innemi nad zasadami glo- 
szenemi przez Machiawela, Barncha Spiaczę, Hob- 
besa, Locka, Tomasza Morusa, Ronsseau, de Mai- 
strea, Smitha, naganił powstających przeciwko wła- 
snoścj, w kilku słowach osądził Proudhona i o- 


świadczył, że Bsocjologja stanęła na pozytywnym, 
właściwym gruncie dopiero z rewulucją francuaką, 
zwiastując drogę, po której iść powinna jaż w Mon- 
teskjuszn, — tą drogą zaś jest pogląd na społe- 
czeństwo pozytywistów. To dało powód prelegento- 
wi do szerszego poglądn na Comtea i jego socjolo= 
gię, zasady Herberta, Spenzera i Schaeffiego, Uka- 
zawazy poglądy tych nie zawsze i nie wszędzie 
rozumianych myślicieli we właściwem świetle, p. 
Cz. bronił pozytywizmu od zarzutów czynionych 
mu zwykle, że się rozbiega z pojęciami narodowo- 
ściowemi i starał się wykazać niesłuszność tako 
wych, a prelekcję zakończył! świetnym zwrotem do 
znaczenia narodowych ideałów, powiadając, że na- 
cje, które je posiadają, zawsze muszą przyjść do 
zwycięstwa. W tę prelekcję dwa razy wplótł poe- 
tyczne kwiecie, cytając dwóch wieszczów naszego 
uarodu; pierwszą cytatę (Mickiewicza) uczynił z 
okoliczności Locka, jako wyrażającą w liście do 
Lelewela sąd tego poety o filozofis. — Gaiewaliś- 
my się niepospolicie na ruch powozów na alicy, 
huczniejszy i ożywieńszy w tej chwili niż zwykłe, 
który słuchaczom, zwłaszcza oddaleńszym od prele 
geota, wykradał jego słowa, gdzie trafność i głę 
bokość udzielanych myśli walczyła o palmę pierw- 
szeństwa z kwiecistością stylu. 
W sprawie gmachu pocztowego 
we Lwowie. Jak wiadomo, mieści się obecnie 
dyrekcja poczt wraz z miejseowym urzędem po- 
cztowym we Lwowie w bndynku prywatnym. Na- 
jem npływa w październiku r. 1877, » jednoro- 
cznem wypowiedzeniem, a poniewaź badynek tea 
jest nieodpowiednim a oraz prywatnym, więc dy- 
rektor poczt p. Schiffner, który tyle już położył 
zasłag na swej ważnej posadzie, podał ministerstwa 
handla wniosek o wybndowanie umyślnego gmachu 
rządowego na umieszczenie poczty i telegrata. Mi- 
nisterjnm dłago się opierało temu pożytecznemu i 
jedynemn naturalnema wnioskowi, aż wreszcie ze- 
słało do Lwowa swego delegata, radcę dworu pana 
Klepeczkę. P. Kiepeczka, który zawsze życzliwym 
się okazywał dla naszego kraja, bawił trzy dni we 
Lwowie, oglądając się za odpowiednim budyakiem, 
któryby nabyć, a w ostatecznym razie za placem, 
na którymby gmach wspomniany wybudować mo- 
żna, Miło nam donieść, że p. radca dworn odjechał 
z tera przekonaniem, iż niema Innego sposabu, jak 
wybudować gmach własny, a to albo na placn Ca- 
stram, albo na parceli hotela Angielskiego, zwane- 
go Majerówką. Mielibyśmy wtedy gmach pocztowy 
i telegrafowy, dogodny dla urzędników i pabliczno- 
ści tak co do miejsca jak i rezklada wewnętrzne- 
go, a oraz znaczny bndynek prywatny byłby o 
twartym dla publiczności na pomieszkania. Rozcho- 
dzi się tylko o to, czy minister skarba zechce lob 
może mieć fundusze na budowę tego gmachu. Na 
wypadek gdyby skarb państwowy dal odpowiedź 
przychylną, pp. Kłepeczka i Schiffner zapisali so- 
bie bndynki prywatne, w którychby pocztę tym- 
czasowo nmieścić można. 
Rada miasta Lwowa uadaje dzinsięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej 
dzieciom obywateli lwowskich. 

Starający się o te miejsca mają wnieść swoje 
podania zaopatrzone poświadczeniem ubóstwa naj 
dalej do l. maja 1876 do magisiratu lwowskiego, 


W artyknle naszym o dziele „Irlandja i 
Polska“ wymieniliśmy Czas pomiędzy pismami kle- 
rykalnemi, które nie zaprotestowały przeciwko zdra- 
dliwym tendencjom zawartym w tem piśmie a wy- 
powiadanym w Imieniu kościoła. Czas przypomina 
nam, iź poświęcił rozbiorowi dzieła tego obszerny 
artykał, ża więc wykona! obowiązek przestrzeżenia 
pubilczności przed wspomuianem dzicłem. Jakkol- 
wiek pr ypomnienie to wypowiedziane w formie 
bzrdzo niegrzecznej, chętnie odwołujemy varant 
zrobiony Czasowt. Rozbioru zamieszczonego w Cza- 
sie nie czytaliśmy, ztąd pochodzi nasza pomyłka ; 
nie wiemy więc i dalej, jakiego rodzaju była od- 
prawa, dana przez (zas ks. Domagalskiemu, anto- 
rowi dzieła „Irlaadja i Pulska“. Musiała to być 
jednak odprawa bardzo miękka i niezdecydowana, 
jeżeli w krajn przeszła zapełnie niespostrzeżona — 
i to tak dalece, ig mało kto w krujn wiedział, jaką 
zdradę ukryto pod skromnym tytułem „Irlandja i 
Pulska“. 

Audiatur ct altera para, Podaliśmy cał- 
kiem przedmiotowo opis zajścia między oficerem 
od artylerji, baronem Schauensteinem, a rzeźbia- 
rzem, panem Barączem, Uznpełniamy dzisiaj ten 
opis faktami, które droga strona, oficer, opowiada. 
Gdy p. Barącz za obrożę wziął psa, i chciał go 
wziąć z sobą, oficer spytał go: „Was machen Sie?“ 
Na co p. Barącz odpowiedział: „Das ist eiu ge- 
stohlener Haad“, Usłyszawszy to oficer, którego 
prawowitą własnością był pies, wyjął kartę wizy 
tową i wręczał ją pana Barączowi, aby mógł wie- 
dzieć u kogo się znajduje pies, którego uważał za 
skradzionego. Lecz p. Barącz pomimo tego brał 
psa z sobą, trzymając go za obrożę. Wtedy to on- 
derzył go w kark oficer, jak p. Barącz — a jak 
oficer opowiada — odtrącił go od psa. Dalsze o- 
powiadanie obu stron jest prawie zupełnie zgodue, 
Przy tej sposobności donosimy, Że rana pasa B. 
jest lekka, i jaż wychodzić zaczął. 


— Wiadomości policyjne, Zwłoki męż- 
czyzny znaleziono d. 29. marca w Dukli, w po- 
wiecie Krośnieńskim, na podwórza pewnego izrav- 
lity, W zmarłym poznano Justyna Marchonia ze 
Szklar, w powiecie Sanockim, a obdakcja sądo 
wa wykazała, że Marchoń tknięty został apopieksją 
w skutek opilstwa. — Dnia 10. b. m. wlazł zło- 
dziej oknem do kancelarji budowniczego na placo 
budowy nowej kamienicy przy ulicy Krasickich i 
zabrał ztamtąd jesienny sardat z aksamit nym koł- 
nierzem i futerko jednego Z podmajstrzych. — D. 
9. b. m. aresztowano Tomasza Kosa, wyrobnika, za 
kradzież portmonetki w bazarze Kónigsbergera, 
którą mn odebrano; tudzież Agniszkę Szymonichę, 
przedmieszczankę, za kradzież 15 liter drobnych 
krap w składzie mąki pod liczbą 13 przy ulicy 
Krakowskiej. : 

Dnia 11. t. m. między godz, 5. a 6. wieczo- 
rem wszczął się ogień w pomieszkaniu Salomona 
Szarge, czapkarza, w domu pod l. 2 przy ulicy 
Pełtewnej na pierwszem piętrze. Zajęła Się podioga 
pokojn od Żarzących się węgli z pod kachni an 
głelskiej. W nieobecności domowników rozszerzył 
się ogień w zamkniętem pomieszkanin na większą 
część podłogi, zanim inui mieszkańcy sprowadzili 
straż ogniową, która spieszuie pożar ugasiła. 

— Sprawozdanie Wydziała Towarzystwa dam 
dobroczynności z czynności za ruk ubiegły 1875 
Wedle zamknięcia rachunków za rok 1375 miało 
Towarzystwo dam dobroczynności następująte do 
chody: 

1) pezostała zwyżka dochodów z rokn 1874 
778 zł. 94 ct; 2) wkładki członków 346 zł; 3) z 
loterji fantowej i maszkarady 3451 zł. 52 et.; 5) 
dar galicyjskiej kasy oszczędności 400 zł; 6) pro 
wizja od gotówki w galicyjskiej kasie oszczędności 
na bieżącym rachonka nlokowanej 114 zł, 4 et. ; 
7) inne drobne 32 zł. razem 7669 zł. 77 ct. 

Wydatki wynosiły: 1) na wyżywienie sierót 33 
w zakładzie św. Heleny 2700 zł. 2) na odzleż dla 
tychże sierót 592 zł. 3) na wsparcie biednych stałe 
miesięczne 1184 żł. 4) na wsparcie doraźne 79 zł. 
40 ct. 5) koszta loterji fantowej i maszkarady 
1079 zł. 25 ct, 6) na utrzymanie budyaków 304 zł. 
64 ct. 7) na aseknrację, kominiarza, desinfekcję i 
czyszczónie kloaków 91 zł, 32 et. 8) na święta dla 
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sierót 15 zł, 9) na nabożeństwo” za duazą 4. p. 
Heleny Ponińskiej fandatorki zakłada 15 zł. 10) 
na premja przy rocznym opisie sierót 9 sł. 11) 
na markę Btemplową 50 ct. razem 6070 zł, 11 ct. 

Z porównania wydatków z dochodami okazuje 
się zwyżka dochodów czyli reszta kasowa na rok 
1876 w kwocie 1599 zł. 66 ct. 

Stan majątku Towarzystwa po koniec grudola 
1875 wynosi w gotówce 1599 zł. 66 ct., w papie” 
rach imiennej wartości 3300 zł, w książeczce gal. 
kasy oszczędności 696 zł. 13 ct., a z doliczeniem 
wartości realności pod ur. 456, nowy 3*/,, w której 
się zakład mieści, w kwocie 9450 zl., razem 15.045 
zł. 79 et. Co się imieniem Wydziała Towarzystwa 
dam dobroczynnuści do poblicznej podaje wiado* 
mości. 

Lwów dnia 7. kwietnia 1876. S 

Antoni Filipowski s! 


sekretarz Tow. dam dobroczyn. ' 


Drohobycz. Czytając przedtem w dzienni- 
kach niestworzone rzeczy o gospodarstwie gminaem 
tego miasta, postanowiłem śledzić istotę rzeczy i 
częściej bywać na posiedzeniach Rady miejskiej 
ażeby przysłuchiwać się jej obradom. I tak przy- 
padkowo dowiedziałem wię, że dnia 5. kwietnia 
b. r. odbędzie się takie posiedzenie, na którem też 
byłem jako ciekawy obecny. 

Wchodząc do przedpokojn sali Rady miejskiej, 
który przedstawia galerję, zauważałem zaraz na 
wstępie, że publiczność chrześcjańska mało się in- 
teresaje sprawami miejskiemi, gdyż na tej galerji 
oprócz dwóch z widzenia mi tylko znajomych pa- 
nów, zastałem samych żydów i to po największej 
części cnchnących bachorów, Sala" radnych przed- 
stawia tośsamo «mmatny widok, gdyż tydzi z kilku 
swoimi „politycznymi przyjaciołmi, stanowią zoas 
czną większość, Podczas rozpraw tegoż posiedzenia 
najwięcej słyszeć było język niemiecki. 

Między inuemi żywą i ciekawą dysknsję a ra- * 
czej wrzawę wywołał przez kilku radnych życow- 
skich pisemnie wniesiony naglący wniosek, a od- 


czytany przez samego p. burmistrza, | 
żądający nchwalenia wniesienia protestu do Wys. ' 


sejmn galicyjskiego, przeciw otelgom poczynłonym 
obscnej Radzie, w wydanej przez Wydział krajo- 
wy broszurze o stanach szpitali powszechnych w 
Galicji, w której p. dr. Stella Sawicki charaktery- 
zuje stan szpitala powszechnego drohobyckiego u- 
mieszczonego, w lichym, stanie będącym domie wy- 
najętym od 00. Bazylianów, przez co Rada dro- 
hobycka czaje się być obrażoną. 

Ustępy wyjęte z broszury, które Radę najbar- 
dziej dotknęły, a przez p. bnrmistrza po dwakroć 
odczytane zostały, opiewają: 

„Znając stosunki tutejsze, mogę z największą 
pewnością powiedzieć, ża radni żydowscy będą 
przeciw badowie szpitala, bo zakład podobny nia 
przedstawia dla nich żadnego geszeftu, a radui 
Rusini będą przeciw budowie, dla podtrzymania kla- 
sztora O0. Bazylianów, dla których wydzierżawiee * 
nie swych ruin za czynsz wysoki na szpital, jest 
bardzo dobrym interesom. Dotychczas stosunki wa- 
wnętrzne miastą nie są jeszcze nporządkowane 
niema obranego bnrmistrza, a tymczasowy, nazna- 
czony przez rząd, nie może podjąć się budowy, Za- 
ledwo za miesiąc nporządkają się te stosnnki, a- 
le skład Rady miejskiej nie przedstawia żadnej 
nadziei, Żeby było lepiej jak było dawniej. Mówi» 
lem z tym, który najprawdopodobniej zostanie bur- 
mistrzem; jest on ożywiony najlepszemi  chęciami, 
obiecywał najszczersze zajęcie się zakładem 41 do- 
prowadzenie do budowy szpitala, ale zdaje mi się, 
że wszystko skończy się na dobrych ehęciach, 1 
miasto, w którem mieszkają ci, co dorobili Się ko- 
losalnych fortnn na kopalniach wosku ziemnego i 
nafcy, nie znajdzie stosownego domu przytułku dla 
tych, którzy dają: im złoto, okaleczeli lub stracili 
zdrowie przy pracy“. 

Poprzód zabierali głosy radni żydowaci i to” 
w dłagich, krzykliwych, beztreściowych na p. dr. 
Stellę Sawickiego I na Wydział krajowy wyzywają” 
cych mowach, że jak można było naprzód insynnowaź * 
postępowanie nowej Rady, i tak jedni żądali, ażeby 
sejm wytoczył dyscyplinarkę pann dr. Stelli Sawie- 
kiemu, dradzy Wydziałowi krajowemn, że podobue 
ich obrażające sprawozdanie ogłosił. 

W imienin Rusinów przemawiał p. radny Xe- 
nofon Chrymowicz jaż niedzisiejszy suplent gimna- 
zjalny, motywując, że jak świat światem to Rosini 
nigdy z Pazylianam] nie trzymali, zatem są także 
obrażeni; radny p, Walenty Gross, c. k. poborca 
podatkowy, wielki przyjaciel polityczny stronnictwa 
szomerowsko-świętojnrskiego, prowokuje, £e p. dr. 
Stella Sawicki i stronnictwo narodowe obraził, gdyż 
o całej radzie pisał. Przeciw wnioskowi oświad- 
czył się radny p. Franciszek Pflanzer radząc obra- 
żonym, ażeby obrazę, którą sobie przypisują do 
kieszeni schowali, gdyż twierdzenia p. dr. Stelli 
Sawickiego do dzisiaj ze strony Rady miejskiej 
żadnym czynem zbitemi nie zostały, i że nie tylko 
gmina szpitala nie budnje lecz rzecz ze szkołami 
tak samo się ma, a zatem przez wniesienie prote- 
stu, sprawa jeszcze więcej rozgłOsu nabierze. 
W końca większością głosów ucłrwalono wniesienie 
protestu. r 

Wkrótce nieomiesskam więcej ciekawych rge- 
czy donieść, 


Z Pokucia 8. kwietnia 1876. Czytaliśmy 
w Dzienniku Polskim (ur. 77 z 4. kwietnia), ja- 
koby obywatelstwo śniatyńskiego powiatu wnieść 
miało petycję do rząda o penajonowanie lab prze“ 
niesienie pana starosty A. Vitalisa jedynie z tych 
mt że ma być wychowańcem szkoły bachow- 
skiej, 

Gbyby samo należenie do tejże szkoły znie- 
walało c. k. arzędników do pensji, to zdałoby się 
trochę wyżej pnryfikację rozpocząć, Wszakźe w ło: 
nie obecnego ministerstwa jest dnżo osobistości 
dawniejszej szkoły, i to nawet osobistości o niepe* 
spolitych talentach. W tejże petycji postawiona 
jest alternatywa „pensjonować lab przenieść”, u- 
praszamy więc panów petentów o wymieuieale tych 
miejscowości, do którychby takich weteranów szkoły 
bachowskiej przenieść można? Nam się zdaje, $6 
nie trzeba innego wygnania jak Śniatyn ; leży 08 
na samym krańca Galicji, był główną niegdyś s©* 
licą Pokucia a podobnoś i ś. p. ojciec Owiditsz 
przechadzał się po błotnistych i bradnych alicseh 
Śniatyna, będąc skazanym oa pokatniczą węd wkę 
do Czarnego morza. 

Nie mieliśmy zamiaru stawać w obronie pana 
Vitalisa, ale nie możemy zamilczyć, jakie zdania w 
opiuji pablicznej o nim karsnją ; oto słóWA z nst 
wiarygodnych żydów i chrześcjan bezpArcjalnych: 
paa starosta Vitalis jest bardzo grreczny, bardzć 
uprzejmy, bardzo sprawiedliwy m cO A2]piękniejszó 
jest ou nieprzedajny, ale cóż «m tego kiedy a) Z$ 
podatki ciśnie ogromnie b) przy rekratacjach za” 
myka do aresztn Żydków, którzy SIĘ nie stawią % 
zanadto opiekuje się włościanami, jeżeli który St%” 
rezakonay lab wiernokonstytucyjny dużą Hebwe 
bierze. 

Niechże sądzi kto chce, czyli tu wymieniona 
przywary nie są najszlache:niejszemi przymiota™i 
urzędnika, i za toż ma być pan starosta Vitalis pew 
sjonowaay lnb przeniesiony ? ł 

Co do pierwszego wytkniętego błędu a 
wiedzieć, że w okolicach Śniatyna jest dnżo st» 
zakonnych braci, którzy dobra dzierżawią „i 
przedsiębiorstwa prowadzą, ale od płacenie 
źnych za to przedsiębiorstwa podatków rozma 
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dpotobami wywinąć się starają, Co do b) że żydki 
Wszelkich używają środków, aby się od wojska 
Uwolnić, to stara piosnka, Proszę przejrzeć finalne 
tulację komisyj asenterunkowych a przekonamy się, 
3 to żydków corocznie ucina sobie palce, wyk!awa 
Po jednem oku i inne kalectwa zadaje, ażeby tylko 
le być żołnierzem. A jeżeli którego aaenterują, to 
leży sobie kilua miesięcy w szpitalu, morzy się 
b odem i zā-roh. lnb prędzej uwalniają go, a wa- 
Ansy przez to wydalenie poczynione mnszą wy- 
Pełniąć chrześcjanie, Co do wady wytkniętej pod 
Ś to jaż się musimy należycie rozpisać. Miasto 
Mliatyn zamieszknią żydki z różnych stron świata, 
Vielka część ich nie chcąc pracować, trndni się 
-hwiarstwom — nie bierze ona 10 lnb 20 procent, 
broń Boże, ale 80, 100 i 200 od sta, Tam znaj- 
jesz dużo pijawek (w razie potrzeby nazwiska 
Vymienić możemy), które niemałą liczbę włościan 
talicyjskich i z pogranicza Bukowiny ogromną lichwą 
Lakij żebraczy sprowadziły. Niedowierzających od- 
tylamy do aktów sądowych Śniatyna, Wyżnicy, Za- 
łotowa, Stanisławowa i Tarnopola; w tych znaj- 
tlo przerażające liczby po części jnż sprzedanych 
PO części na licytację wystawionych chałnp i 
ŚTRDtów włościańskich, tam się przekona, iln to nie- 
Bdyś majętnych włościan dziś nielndzką lichwą 
"aci żydów odarci z ostatków mienia, zniewoleni 
14 iść jako najemnicy w obczyznę na zarobek, 
-. Za te trzy wytknięte błędy należy się pana 
Vitalisowi podług naszego zdania odznaczenie ale 
nie kara, jak Dziennik Polski donosi. 

Nie należymy do tych Indzi, których postępow- 
y zwykli nazywać landatores acti temporis, a prze- 
ce w tym jednym względzie zgodzilibyśmy się na 
ustawy Jnstyniana, który lichwiarzy podzielił na 
czy klasy i tak osobom dystyngwowanym pozwalał 
brać 4'/,, innym 6*/, a kupcom 8°/,, karał zaś jak 
Lujsrożej tak zwany anatocismus nsnrarnm, który 
tbacnie najbardziej w Śniatynie praktykowany. 

Jest to wielkim błędem, że panowie wierno- 
ORstytncyjni nie chcą zbadać przyczyn, dla któ- 
łych się bracia żydzi pod ich chorągiew garną, bo 
kdyby te należycie zbadali, to większą połowę nie 
thcjeliby jako swoich nważać. Żydzi jnż nie ocze- 
*nją Mesjasza obiecanego, bo wiernokonstytucjona 
zm nagradza im wszystkie dawne cierpienia i tą 
Wolnością oszołomieni a lichwami krwawemi zboga- 
ĉeni mogą Dawidy, Simony i Herszkowie z Owid 
“szam powtarzać : 

Anrea nnne vero anot saecnla, plnrimas auro 
Venit homos, anro conciliatur amor, 

Drohobycz. Wiele pisano swego czasn po 
dzienikach krajowych i zagranicznych 0 narnsze- 
tiu przywileju p. Ujhelego w Stokerau pod Wie- 
niem przez tutejszych starozakonnych właścicieli 
fabryki woskn ziemnego pod firmą Garteaberg, 
lauterbach i Groldhammer. 

W roku 1874 zaskarzył właściciel przywilejn 
do wyrabiania „Cerasyny*, p. Ujheli w Stokeran, 
fabrykę tutejszą, że podstępnie wedłng sposobu je- 
o przywileju z wosku ziemnego wyrabia cerasynę 
Pod nazwą „Apollowache*. Do komisji sprawdzenia 
tanu rzeczy zawezwani rzeczoznawcy pp. profeso- 
"owie akademi technicznej ze Lwowa sprawdzili 
lą miejscu, że w fabryce tutejszej pod firmą Gar- 

hberg, Lanterbach 6 Goldhammer, wyrabiają ce- 
%ynę tym samym sposobem i za pomocą tych sa- 
Mych narzędzi, na jakie Ujheli przywilej w oby- 
WU połowach państwa anstrjackiego nabył. 

Po skonstatowania sprawy tej przez z: przy- 
n eniçtyahprzeczony ch trzech pp. profesorów jako 
tnąwców, składających komisję pod przewodnic- 
wem tntejszego c. k, starostwa, zarządził tutej- 
lzy „ prawości charaktern zaszczytnie znany c. k, 
starosta p. Czermak zamknięcie fabryki i opieczę- 
z zapasem gotowej cerasyRy 

wartaseji około 60.000 zł. oraz zasądził ich za 
Karaszenie przywilejn ma 1000 zł. kary, jak to 
bzepisy o przywilejach nakazują. Lecz co znaczą 
dla tntejszych żydków wszystkie nstawy i przepisy, 
Gdy oni, co zechcą, według swojej potrzeby prze- 
torgować potrafią! Przeciw Ze wszech miar słn- 
znemn orzeczeniu tutejszego c. k. starostwa po- 
dali właściciele zamkniętej fabryki reknrs do na- 
Weztnietwa, i tam potrafili uzyskać zniesienie 0- 
'zeczenia starostwa co do zamknięcia fabryki w 
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tykę, to ma aż do ostatecznego rozstrzygnięcia 
prawy złożyć kancję w kwocie 60.000 zł. a w 
brzeciwnym razie fabryka ma być otwartą. 

W skutek tego werdyktn spadły pieczęcie spra- 
Wiediwości z uprzywilejowanego oszustwa, a tyd- 
wle nasi nśmiechali się w brody, bo Ujh. będąc 
*hrzywdzony, nie chciał jeszcze do tego kacji 
składać, 


A gdzie to się podziały przepisy nstawy o 
brzywiłejach, które orzekają, że w razie sprawdzo- 
dego narnszenia przywileja, mają być narzędzia i 
zapasy zniszczone? Wszak pp. profesorowie jako 
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rzeczoznawcy, zaprzysięgli w tutejszem starostwie 
swoje zeznania!!! 

Firma tatejszej fabryki, mając we Wiedniu 
wpływy, wystarała się tymczasem o przywilej na 
„Apolowachs* i pod pokrywą tego przywileju wy- 
rabiała zawsze i dotychczas cerasynę. Lecz gdy 
obecnie w skutek przejścia sprawy na drogę sądo- 
wą, komisja sądowa z delegowanymi z Wiednia 
rzeczoznawcami na rewizję, przed dwoma tygo- 
dniami do fabryki zjechała, skonstatowane zostało 
powtórne wyrabianie cerasyny na sposób przywile- 
ju Ujhelego. Na podstawie tego orzekł tutejszy c. 
k. sąd powiatowy przestępstwo narnszenia przywi- 
lejn, lecz ani fabryki nie zamknął, ani narzędzi 
nie zniszczył, tłumacząc, Że te narzędzia i do cze- 
go innego jeszcze fabrykantom przydać się mogą!? 

W skutek tego orzeczenia jedna i drnga stro- 
na podały reknrs do c. k, sądu wyższego. Spodzie- 
wać się więc należy, że p. prezydent Schenk sam 
osobiście tę sprawę roztrząsnąć zechce, a wtedy 
można być pewnym, że sprawiedliwość zwycięstwo 
odniesie i w ten sposób powaga sądów naszych w 
opinii publicznej należyty uzyska szacanek. 


Wybuchy wułkaniczne. Z Neapolu pi- 
szą pod datą 4, b. m: Wezuwiusz wre ciągle w 
swem wnętrza, a npłynionej nocy spadł jaż pierw: 
szy deszcz popiołów. Według wiadomości docho- 
dzących nas, zachodni brzeg Kaspijskiego jeziora 
był sceną ciekswych wybnchów wnlkanicznych. 
Kilka mił morskich od tego miejsca leży mała wy- 
Bpa Los, należąca do Moskwy, znpełnie niezamie- 
szkana, Znajduje się na niej kilka kraterów, a w 
ostatnich czasach pracowały one tak silnie, iż wy- 
spa cala zdawała się podnosić. Całemi godzinami 
zakrywały ją kłęby dymu i pary, a świetlany słup 
iawy wznosił się ku niebu. Kiedy nuspokoiły się 
rozkakane żywioły, spostrzeżono, Że kształt wyspy 
kompletnie się odmienił. Pomimo to jednak, dotąd 
nie przedsięwzięto badań naukowych, zmian spowo- 
dowanych ewolncją. 

— Home Amerykanin, znany wywoływacz dn- 
chów, jadąc w zeszłą sobotę z Petersburga do Ber- 
lina, nagle zakończył życie wieczorem w wagonie. 


Wystawa naukowa w Londynie. Na 
wiosnę roku bieżącegu odbędzie się w Londynie 
wystawa ,rzedmiotów mających styczność z nanką 
i przyrządów słażących do badań nankowych, 

Program jej następnjący : 

Arytmetyka: Przyrządy do nczenia. 
rachnnkowe i t. d. 

Geometrja: Przyrządy do wykreśleń geome- 
trycznych. Przyrządz do graficznego wyobrażenia 
zjawisk. Modele geometryczne i t. d 

Miary dłngości, powierzchni, obłętości, kątów, 
wagi, grubosci, czasn, szybkości, nderzenia, siły i 
roboty mechenicznej. 

Kinamika, statyka i dynamika: Modele elemen- 
tarne. Modele mechaniczne i t. d. 

Fizyka molekularna : Narzędzia i przyrządy 
nżywane do uczenia i dokonywania badań nad 
działaniem mechanicznem na ciała, nad komnniko 
waniem parcia za pomocą płyna, tęgości, spójności 
i przylipania, 

Dźwięk: Metody geometryczne, mechaniczne i 
optyczne, służące do dowiedzenia rnchu falistego, 
Wytwarzanie się, przenikliwość, szybkość, wido- 
czność, odbijanie się i łamanie, rozpraszanie się i 
pochłanianie dźwiękn. Dźwięki mnzyki. Iustrn- 
meuta imuzyczue, wykaznjące przymioty fizyczne 
dźwięku. 

Światło: Wytwarzanie się i mierzenie światła. 
Działanie materji na światło, światła na światło i 
światła na materję Stosowanie techniczne optyki. 

Ciepło: Zrodło ciepła. Jego działanie na ciała. 
| Mierzenie temperatury, Szerzenie się światła. Od 
ma: na ciepło zmian w parcin, objętości i 


Maszyny 


siłach moleknknlarnych. Kalorymetrja. Ekwiwalenty 
mechaaiczny i elektryczny ciepła. Ciepło słoneczne. 
Magnetyzm: Magnesy nataralne i stałe Bztu- 

Elektro - magnesy. Metody magnesowania, 
Wytężenia magnetyczne. Magne- 


czne. 
Diamsagnetyzm, 
tyzm ziemi, 

Elektryczność: Wytwarzanie i zachowywanie 
elektryczności, Gromadzenie się elektryczności. Prą- 
dy. Przeciwdziałanie i zewnętrzne ujawnienie się 
prądów. Zastosowania techniczne elektryczności, 

Astronomia : Katalogi, atlasy, globusy i t. p. 
Narzędzia astronomiczne. Zegarki, zogary i przy- 
rządy do wykazywania czasu, Astrofutografia i 
spektroskopia ciał niebieskich. 

Matematyka stosowna: modele, dyagramy, ry- 
sunki i niewielkie maszyny. Żeglnga i bndownie- 
two marynarskie. 

Chemia: Narzędzia, przyrządy i ciała nżywa 
ne przy badaniach chemicznych i przy wykładach 
z tej nanki. Preparaty chemiczne. 

Meteorologia: Narzędzia meteorologiczne. Sy- 
stemy sygnałów w razie bnrzy. Mapy meteorolo- 
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spostrzegawczy, więc «©aobeerwował wazystko, co Pester Corr) z Pzenwspólna austróe 
charakteryzoje społeczeństwo Stanòw Zjednoczonych, | węgierska konter z d. 10. bm. 
Jest to niewątpliwie jedno z najlepszych dzieł o|która trwała od 1 do pół do 6 zodziuy była 
Ameryce, które dmiało rywalizować może z te-|pomyślną i dobre wróży widoki. Konferencja ta 
goż rodzajn opisami francaskiemi i niemieckiemi. | miała się daiej odbywać narajotrz. Zapewniają 
— Kurjer Nowojorski, organ Polaków zamie- |także ze strony kompetentnej, że kwestja ban- 
szkałych w Ameryce wraz z Gaze ka kato-|kowa załatwioną zostanie wkrótce i w sposób 
licką (wychodzi w Chicago), wychodzi dwa razy|ile móżnośbi najpomyślniejszy. 
na tydzień. U nas wraz z przesyłką kosztuje 12 Z Wiednia d. 12. bm. donoszą do Gazety 
guldenów. Prennmerować go meżna we wowile w | Lwotwskiej: Według doniesień dzisiejszych dzien- 
„Księgarni Polskiej" przy ułicy Kopernika ar. 12.|ników, konferencje ugodowe austrjacko-węgier- 
Współpracownikiem Kurjera jest p. Sigurd Wi-|skie zostaną jutro przerwane, a po świętach 
śniowski, którego pierwszą pracę „Dziesięć lat w| Wielkanocnych znowu się rozpoczną. W dzien- 
Australii“, drnkewała Gazeta Narodowa przed |nikach tutejszych stoi na pierwszym planie dy- 
kilku laty. Obecnie * pan Wiśniowski przebywa w|skusja nad sprawą równoczesnych obrad nad 
Ameryce i został wybranym do zgromadzenia pra- | kwestją kwot. + 
wodawczego któregoś ze Stanów Zjednoczonych. Pester Idoyd donosi, że w kołach rządo- 
a “= |wych żadania powstańców hercegowińskich u- 
»gważane są jako pretensje, które usuwają się z 
pod wszelkiej dyskusji. Na memorandum po- 
wstańców nastąpi jedna tylko odpowiedź: we- 
zwanie do złożenia broni. 
Według Gazety Petersburgskiej składki na 
kwietnia 1876. rzecz powstańców zbierają w Moskwie bardzo 
(Ciąg dalszy.) skrzętnie. Na wszyatkich dworcach kolejowych, 
Spłaty rat pożyczkowych były w roku prze: |4 nawet po wagonach zbierają składki na Her- 
szłym niezadowalniające, a przeto w aktywach | cegowińców. siisi r m 
zamknięcia rachunkowego *w rubryce „odsetki Polit. Corr. twierdzi, że operacjami po- 
przenośne od pożyczek” *zawartą jesttznaczna | Wstańczemi kieruje obecnie Serbia. Do Bośnii 
kwota w ilości zł. 1,382.764.15. wysłano powstańcom z Serbii 25.000 karabi- 
W tej cyfrze mieści się ogólna z d. 31,| NW, pieniądze i pewną ilość oficerów. Do po- 
grudnia 1875 zaległa należytość odsetkowa od|wstśnia w Bośnii przyłączyć się miało 400 mu- 


wykazanej w rocznym bilansie sumy pożyczko- znłmanów. A 
wej zł. 8,057.141.30, mianowicie odsetki z dołu Podczas festynów ludowych w Bełgradzie, 


płatne od rat częścią w październiku częścią w wyraził się książę Milan w teu sposób do swe- 

czerwcu 1875 r. zapadłych; dalej kwoty procen-|g0 otoczenia; „Jeśli nas Turcy zaatakują, po- 

towe zawarte podług planu umorzenia w zale- |trafmy odeprzeć ich napad; mamy dość siły 

głych ratach amortyzacyjnych wraz z 159/, pro-|ku temu." 

centowemi według staiutu przynależnemi odset- 

kami zwłoki od rat amortyzacyjnych. A 
Dyrekcja w roku. minionym wystąpiła z 


ja n piła z| [elegramy Gazety Narodowej. 
całą surowością * przeciw (dłażnikom  ociągają: |j Peszt 4.12. kwietnia —_ Poster C 4 
cym sią ze spłatą rat, i na 43058 członków Feszu d. 14. kwietnia. „Fester Corresp. 
zarządzono w r. 1875 przeciw, 835 członkom [donosi : Węgierscy ministrowie Trefort i Per- 
środki prawne, a z tych w drodze egzekucyjnej|czeł przybyli do Wiednia; aby wziąć udział 
sprzedano „190 gospodarstw gruntowych. w dzisiejszej naradzie gabinetu węgierskie- 
da W psęle pà rasy istpignia R A „oł go. Wspólne konferencje austro- węgierskie 

no jak twierdzi dyrekcja gospodarstw w g : : 
drodze publicznej licytacji. r bedą SET dalej, à By AAS ar wod 
„Zmniejszona stosunkowo ilość żądanych i| ministrowie węgierscy, według najświeższych 
udzielonych w roku zeszłym pożyczek jak nie-|dyspozycyj, jeszcze nie odjadą z Wiednia. 
mniej i zwłoka. w spłacaniu rat zaległych ma|Qbrady, na których obok spraw konferencji 
ab Paa POZIE Kaag plagi toire ae AE cłowej, rozbierano także niektóre sprawy, do 
ymala udzielanie pożyczek w tych Em! |; jęgacyj należące, tudzież sprawę kwate- 


nach 1 powiatach, w których znaczniejsze były k łk najnomydlnie: | załatnia 
zaległości, — częścią zaś z tego powodu, żejrunkową, szły Jaz najpomysiniej a 
włościanie werbowani przez ajentów innych za-|ją się bez trudności. 
A boja kredytowych. znajdowali tam kredyt Londyn d: 12. kwietnia W Izbie niż- 
alszy 1 przystępniejszy, aniżeli go był w sta- szej oświadczył Northcote, że niepodobna 
nie udzielić bank włościański, zniewolony. do Me Yi Ab B 7 
szukania zbytu swych listów za granicą, gdzie dać "e ch wie t 9 
i koszta sprzedaży onych są znaczne i stosun |tyczących przysziego urzą -$ 
ku finansowego niezawisłe od względów i po-|kanału Suezkiego; że może tylko zapewnić, 
NE gs i iż rokowania z sułtanem, wicekrólem i od- 
interesach parcelacyjnych nieprzedsię- | nosnemi państwami mofskiemi w pełnym 
brano, z powodu niekorzystnych. zeszłorocznych KISZ eż BP 
stosunków gospodarczych w kraju, nowych czyn- ih, 12. kwietnia. O łod 
ności, zaś z pozostałych z przeszłego rokut Praga d. 12. wietnia. rgan modo- 
interesów ukończono parcelację czterech mająt [czeski „Narodni Listy“ donosi: Posłowie 
ków. Wyniki tych parcelacyj (oprócz Tułkowiec, młodoczescy wystosują od siebie adres do 
adi przyniosły zysku dla Zakładu zł. 800) za- | cesarza z prośbą, aby rząd w drodze kon- 
chowane być muszą do sprawozdania roku na-| oto. eyjnej wINÓŚŁ Drzedłóżcnie wz lędem 
stępnezo z powodu, że liczne czynności sądowe yi cy" J e p kt T 8. 
i hipoteczne z temi interesami połączone. są |Zniesienia obecnej ordynacji krajowej dla 
jeszcze w toku i mimo wszelkiej usilności na-| Czech. £ 
szej, załatwione być-nie mogły. A 
'lnteres aeekuracji ogniowaj dla członków 
naszych prowadzimy dotąd za zabezpieczaniem 
zwrotnem u pierwszego węgierskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń ogólnych. : 


glezne. Narzędzia do mierzenia elektryczności at- 
|mosferycznej. 

Geografia: Narzędzia topograficzne, geodezyjne 
i hidrograficzne, Mapy, modele i globnsy. Pomiary 
morza. Sizmografy, 

Geologja i górnictwo: Narzędzia pomiarowe. 
Kołlekcje ciał kopałnysh i akamieniałośi. M:py. 
Modele. Profile, Rysunki i t. q. 

Mineralogja, krystalografia : Przyrządy do ba- 
dania kryształów. Kollekcje, modele i rysunki kry- 
ształów i minerałów dla celów naukowych i peda= 
gogicznych. 

Biologia : Mikroskopy i inne przyrządy slnżące 
do badań fizjologicznych, Preparaty anatomiczne. 
Przyrządy słażące do zbierania i kcnserwowania 
przedmiotów z dziedziny nank przyrodzonych. Zbio= 
ry do uczenia biologii, 


Wiadomości literackie, 

artystyczne. 
Treść urów 8, 9, 10, 11 i 12 „Tygodnika 
illustrowanego": Franciszek Deak y portretem przez 
Filipa Sulimierskiego; Kronika tygodniowa; Nowo- 
budnjący się kościół w Ciechocinkn podług plana 
Cichockiego, e rysunkiem ; Cel osiągnięty, kopia 
obrazn Griitznera; Król Mieczysław drngi, dramat 
Adama Bełcikowskiego (©. d,); Przegląd polityki za - 
granicznej; Witebsk z widokiem miasta; Reforma 
sądownictwa; Ze świata mnazycznego przez Gusta- 
wa Roguskiego, Korespondencją z Poznania ; Na 
rozdrożu, powieść w dwóch tomach przez Deotymę; 
Geograficzne znaczenie Alp środkowej Enropy 
przez Vidal-Lablachea; Kawiarnie literackie i poli- 
tyczne w Paryśn, Ocean przez Jana Kaysera, 
Krzyż i miecz, romans bistoryczno-polityczny w 
czterech tomach G. Samarową, przełożył z nie- 
mieckiego Stanisław Bronikowski (e. d); Z balu, 
wiersz, a do niego rysnaek F, Tegazza; Zwycięstwo 
Joanny Grey nad biskupem Gardinerem, według 
obrazu G. F. Folingsky; Mojej lubej, rysnnek An- 
driolleg.; Jaki jest cel założenia mnzenm przemy: 
słowo-rolniczego w Warszawie przez dra Jana Ban- 
zemera; Bezpłatna lekcja , rysunek humorystyczny 
Franciszka Kostrzewskiego; Korespondencja ze Lwo- 


naukowe i Gospodarstwo, przemysle i handel. 


Zakładu kredytowego włościańskiego 
siódme zwyczajne walne zgromadzenie dnia 7. 


według pojęć najnowszych szkół niemieckich) przez 
Aifreda Fouillóe; |Róg obrzędowy górników  wielic 
kich, rysnnek Ludwika Łepkowskiego; Grobowiec 
Maksymiliana Gierymskiego w Reichenhall, rysunek 
Szwojnickiego; Fanst į Małgorzata, podłag obrazu 
Mayera; Listy z Bośnii; Przy wiejskim kominie, 
rysnnek Henryka Fillatiego; Co to jest ogień ? wy 
jatek z popalarnych listów o chemii pisanych do 
pani «. przez Bronisława Rejchmana: Kolonia fran- 
enska w Gabon przez margrabiego 'de Compiegne; 
Wacław Szymanowski, z portretem; Marja Tonchet 
weding obrazn C. Comte'a; Po zwycięztwie, kopia 
obrazu J, Faeda; Lazo Milodragicz, partyzant boś: 
nijski, z portretem; Oddział ochotników serbskich 
biwakujący pod klasztorem Bania; Niewiasty herce 
gowińskie w walce z Turkami, drzeworyt, Kronika 
paryska; Noe i poranek pod zwretnikami; Włady 
sław Gruszecki z portretem przez Filipa Snlimler- 
skiego; Poezja, obraz z żywych osób nkładn Woj- 
ciecha Gersona; Antonina Hoffman, artystka teatru 
Krakowskiego, z portretem; Zima i bieda, rysunek 
Bronisława Kamińskiego ; Kaplica w szpitaln dla 
dzieci w Warszawie, rystnek; O zadanin dzienni 
karstwa naszego; Przegląd taatralay przez Kaźmie- 
rza Kaszewskiego; Kronika zagraniczna J. I. Kra- 
szewskiego; Kageniusz Rakosi, ze szkiców literac- 
kich węgierskich przez R. Aleksandra. — Tygo- 
daik illustrowany prenumerować u nas można w 
księgarni Gubrynowicza ij Schmidta i w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. + 
—" Zeszyt marcowy „Biblioteki warszawskiej* 
Zawiera następnjące artykoł: Doświadczenie jako 
kryterjnm prawdy przez A. Tyszyńskiego (rozprawa 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiesań 12 kwietnia 1876. 


godzina 10. minut 40 przed południem. 


ri i 5 Ta say 
Drame a prze Mia W obie (r |„, Roku Zekłeg. wyplacono, 179, suton Hf Aksje ret." © koki" 61-10 
Hist Malinowskiego ala Ue 4 a i szkody ogniowe sumę zł. 1,915.02, 2 w ogóle Unionsbank 50. Vereinabank SES 
do Joachima Lelewela 0 er redakcji ze: zaś od czasu istnienia Zakładu wypłacono 3 Kaj Kolei Kar. Bud. SIŁ. Ko) agman, Śr 
brata Prota Lelewela zawierający nowe ini e go tytulu 1275 stronom zł 211.175.07. PLo-aftr. =. z Sao "Z 
szodłkóły do yela wierni AA ATT Asekuracyjny fundusz rezerwowyj, utwo-| Losyzr. 1860 —.—, -  Oblig. indem. —.— 
hatsa? opowiadadłe kitorydeiE ia Włady, et |rzony r. 1873 z jednej części od dochodu odse- | Staatabakn BL Wied. Tramw. —.— 
Chomętowskiego (jest to dalszy adysława | tek pożyczkowych, który z końcem roku 1874 | Ostbahn — Napolaonier 9.52 


Fa : ciąg, niezmiernie 
ciekawej historycznej opowiedeł); Bułgarowie nad- 
dnnajscy (opis see Józef Korzeniowski 

ama 


Rubel papier.  —,—-. Us osob leniwe. 
Wiedeń 12. kwietnia 1876. 


godzina 2. minut 23. po południu. 


wynosił zł. 139.595.94 przedstawia z końcem gru- 
dnia 1S76. kwotę zł. 217.550 61. Fundusz ten 
służy dla pokrycia opłat premji za członków) - 


stadjam literackie Rzążewskiego Eo ) 
'pnj ładne) ; Kronik - Zakładu. Akcje fran. - ans. 11,—, Węgier. kred, 126.50 
Ery aa kaa w A al (dobrze j“ Wartość asekurowanych budynków, które Anglo-austr, _60.50. Unionsbank 55 50 
słoik! lwowskie); Z dziedziny prz kal medge nie wchodzą nawet w rachunek przy nbezpie- | Kolej Kar. Lud. 183.25. Nordbabn. 175 50 
I a ay czeniu pożyczek, wynosi zł. 6.005.298.50, Kolej poładnio — 91.50, Kolej AJf54. 101.— 


przez T. Skomorowskiego (rzecz umiejętnie napisa- 
na z dobrego stanowiska traktowana); Franciszek 
Deak (życiorys); Kronika zagraniczna, literacka 
naukowa i artystyczna (pióra pani Dnehińskiej. 


Kolej Elżbicy 150.50. 
Weg. Nordostb, 1 
Wiener-Bauges. 18.50. 
Gal. indemniz. Tas. 


Kolej Lw.-czer. 124 — 
Rudolfshtahn  114.— 
Węg. Ostban 35. — 
Losy z r.1864 130.50 


Szkody ogniowe wydarzyły się w 54. po- 
wiatach, zaś w 28 powiatach łącznie z Buko- 
winą nie było żadnej szkody do wypłaty; najwię> 


która nmiała tę kronikę równie zajmując a| cej stosunkowo. pożarów wydarzyło się w po- 

jak ś. p. Węgierska); Feliks Zieliński Wha = wiecie Lwowskim i Rudeckim, nadto w powia- Franco-H.Ban —. Verkehrsbahn 71.50 

pośmiertne); Romnalda Hubego statuta piesza ski tach Przemyśl, Sambor, Bóbrka, Mielec, Gró-|Losy tureckie | 17:50. Banbank-Acc 9.50 

z rokn 1454, recenzja przez J-d; Peataluzzl. Idoo dek. Gorlice, Skałat, Jasło, Jarosław, Sokal. ] 62.—=; Rankvorein 53 

und Macht der menschlichen Entwickolung 5ar> pw ij go w a e Na Banver. Setn Losy węgier. 70.— 
itet v, Josephine Zehnder gab. Stadli x obiegu z końcem r. 15 c złr. 7,761.400 1 niemiec ' 

beitet v. Josephine Zehnder ga adlin, recenzja Se- i roku 1875-wydano; Dsposobienia: ks 130 


weryna Smolikowskiego; Czaszki z kurhanów pokac- 


kich jako materjał do antropologii Rus. Banknetea 264,70 Cra- 


100 w wartości zł. 


704 sztuk po zł. 70.400 
-225.000 | dit 


; h przedhistorycz- r 
nej Ziem polskich opracował dr, Izyder R. „400. „n : mm: WZW o act. 244, — ia barden: 163,50 Galizier 30 25 
receuzja przez A. W.:  Spostrzefenia pa i 463 ne “a 1000, „__ 468.000 "= 3. — Rumknier 2025 Oesterr.-Hank- 
wościami językowemi w mowie Górali Bies tłdowyeh| 1617 » TYS. „Zi: noten 171.80 Usposobienie — i 
z dodaniem wyrazów góralskich, opracował dr. Izy- [ogółem było w obiegu listów za- 
dor Kopernicki, recenzja przez A. W, ; Fr, Lenor- a OE OOO 


stawnych _.__. a yy 8519.800 
| 631.400] gi jowe z głównego dworca: 
i chodzą ze Lwowa 


ewa: rano 0 godzinie 5 (pociąg 


z tej ilości wylosowano w r. 18: ( 
i w- skutek dobrowolnych- spa 
ściągnięto « . . . ag 


accadiennes, recenzja przez J. K.; Marja Malczew- 
skiego illustrowana przez E. M. Andriollego, recen 


zja przez W.; Teatra w Polsce-przez Estreichera, l raza . i.l 41 b sobowy) ; po' południu o godzinie 5, 
recenzja przez W.; Etndes Bulg rea par Alexauder | pozostało zatem z końcem r. 1895 | 1] (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
Chodżko, recenzja przez F. J.; Od redakcji; Wia-| w obiegu ma . . . ALTI L A 14747.400 MH min. 25 (pociąg pospieszny). 

domości bieżące nańkowe, literackie, artystyczne ;|z których w lipcu 1876 r, wylo- woloczysk: (z głównego dworca); 
Nekrologla. Bez Biblioteki warszawskiej trndno, aj! Sowane zostaną W ilości T . , 692.000 D godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 


nawet niepodobna wyrobić sobie dokładne wyobra- 
żenie o rnchu nmystowym i piśmienniczym polskim, 
dla tego to zalecać ją należy wszystkim przyjscio- 
łom tegoż piśmiennictwa. U nas prenumerować ją 
można w księgarni Władysława Zawadzkiego przy 
placu Marjackim we Lwowie. 


Asygnaty kasowe, pozostające 
po koniec r. 1874 w obiegu, wynosiły,  1,007.500 
w roku 1875 wydano an _21006.650 

ogółem . .'« . . . . „  3,014.150 

w rok 1875 ściągnięto z obiegu _„ -1,6931800 
pozostaje zatem w obiegu z koń- 

cem grudnia 1875. . - « > w..1,320.850|g 

Fundusz rezerwowy wynosił 
z końcem roku 1874 zł. 116.139.05 


IRRO 0 gowzinie 6. min 
pociąg pospieszny); w południe o godz. 
ią. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
m 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
$owiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
Heszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz, 
d po południu. 

140.597.58 Przychodzą do Lwowa 


! u: a w roku 1375 4 WE | 
i Tadeusza Kościuszki i wielu emigrantów z iR: BP 0) k 2 
kiego, racji Barskiej, dzieła o Aóryce są u nas wkładki udziałowa;,620.957.50 , 041,823,00 |g Meukawa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
C d. n.) | 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 


zadku dzienny.m i znaleść powinny wielki M 41 (C. 
pokup. * ponosiliśnfą jaż o wyjściu pod każdym z Wiedeń 10, kwietnia, Na dxdaieja y 
względem znakomitego dzieła P. sappe Busz- i zono wołów galicyjskich 1047, węgiers 8, 
czyńakiego p. be „Ameryka i Enropa*, wyda-|1 i E 171, razem 3196; targ był bardzo po- 
nem w dwóch tomach przez księgarnię Dygasiń- y z płacono galicyjskie woły lichsze 43 do 45 
skiego w Krakowie, a które Polacy zamieszkali w] Zf, oepsze 46 do 48 zł. 5Q c., jedna partja 50 al., 
h powinał sprowadzić do Ame- węgierskie od 43 do 54 zł. ga 100 kilo. Tez ł 


— Z powodn wystawy powszechnej w Filadel- 
Ai i stuletniej rocznicy niepodległości Stanów Zje. 
dnoczonych, w wywalczenin której Polska wzięła 
tak zaszczytny ndział w ogobie Kazimierza Polas- 


codziennie o 9. godz. 3. minut 


awowa (przez Stryj): rano o 


Do 1 i 
godz, 7. min. 7 (pociąg mięszany), 
o 


h Ziednoczonycć 4 
= | 5 ioma na język angielski, napisane į "a dobre woły lepszy jak przeszłego tygodn o | Do Podwełoczysk (z Podzamcza) i W polu 
bowiem zostało dla nezczenia rocznicy stnletniej |3 zł. na 100 kilo, zaś na lichsze woły, to taniej | dnie © godz. 13. min. 26 (pociąg mięszany ;. 


było jak przeszłego tygodnia; 6prócz 70 <wełów o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 


Wszystko rozprzedano. N. BE: 
we wtorek. _ a przyszły tydzień targ 


niepodległości, teraz z aa” 0 m dziele, 
mającem za przedmiot Amerykę, napisanem, przez 
polskiego podróżnika, antora „Zydów i Kahałów* 
i „Rumunii“ pana Kalixta Wolskiego. Tytuł 


dzieła tezo eaaa ki i w Ameryce", Sẹ to 4 m  Catfe-Stiarhik, Laogoldac 
opisy podróży, szkice społeczne, obyczajowe i o- LL ua 


brazki z życia amerykańskiego, napisane dobrym O t t a 5 . | 
językiem w sposób gajmujący i łatwy. Przeczyta- 
liśmy to dzieło w rękopiśmie i zalecić je możemy sta nie wiadomości. - 
ze wszech miar zasługujące na Wczoraj na giełdzie wiedeńskiej. panowała 
wielka panika. Papiery znacznie pospadały. 
Jaka przyczyna, jutro się dowiemy, 


jalzych weksli ani obligów nie podpi- 
Goto takowych płacić nie będę, a jeżeli 
ost w obiegn z moim podpisem, w ta- 

ten jest przez kogoś zfałuzowany, 
„Lwów, dnia 12. kwietua 1876, 


Marja z Zarembów Żabkaj, 


wydanie. Pan Kalixt Wolski przebył wiele lat w 
Ameryce, zna ją doskonale, że zaś posiada dar 


IWONICZ. 


Sól iwonicka do kąpieli w domu używanych, 
kąpiele ogólne 1'/,, 2, 3 kilegr. Kąpiele nasiadowe 18 dekagr. Oklady 2'/, 
dekagr. na pół kilogr. wody. Wstrzykiwania 17/, dekagr. na ltr wody. 
Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci, w 
wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstwach, w chorobach 
i stawów, w niektórych chorobach skórnych itd. 
Zamówienia na sól Iwonicką w szklannych słoikach rozsyłaną przyjmuje 
„Zarząd zdrojowy“ w Iwoniczu. «358 1—0 


iRealność 


we Lwowie przy ulicy Zielonej, składająca 
się z dwóch domów parterowych i ogrodu l 
mniej więcej morg. jeden wynoszącego, J68“ 
do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
Ajencja Dzienników J. Polińskiego *% 
Lwowie, ul. Hetmańska |. 10. 2885 1—3 


2 Billardy 


Cennik 
Giast | cukrów Wielkanocnych 


z cukierai 
Jana Miillera, 


ulica Hetmańska |. £2 przy Wałach, obok 


Atlas 


Co historji powszechnej konia 


Obwieszczenie. 


Spółka komisowa dla roinictwa i przemysłu rol- 
pree niczego we Lwowie, w zamiarza rozwiązania się, przedsiębierze wy- 
o przedaż, swegu zapasu maszyn r lniczych niżej wymienionych, z opuszczeniem 
20 do 25"/, z cen fabrycznych. | 


1 sztuka Aparat składany do ostrzenia, Clayton et Shuth. 


i h IA - z RÓ 1 Grabie nasdreGiknychskolacik Makedo Wiedeńskiej kawiarni. 
Mariana hr. Czapskiego ee © © © © © O Ć M wa ee © © © © © © n WERE. 3 aii: A . Torty i mazurki: m:reypanowe, mmi- 
uii J i aa) m | my Faj ....0000606000600260060 2 T » Hydronet ręczne sikawki do ognia i podlewania N. 2 ) Haynes AGA i owocowe od M do 12 i eleganckie, jeen nowy z marmuroFĄ 
skladujący się 7 ablic wedle własno- „ „ y N. 3. bonczowe, orzechowe, czokoladowe, bisz F i kd 
reczuych rysinków antora dzieła, a ozdo| © tI © © 9 , w " » s ) GASNIE Po i k m | oai „.Jprsta, drugi przegrany. Także 
ow pi e) s eo j Sezon wioseRn | © 9 $ x 4 i Y i N. 5) Londen DY ai kari ad 1:50 do 8 7l r; a 
sym wpjizie w pierwszych dniach J t © " Ta » hy 5 p" t askie man ) | Z ! t » À bl 
maja 1876.” Podpisana księgarnia ë 1 a Kartoflarka do wykopania, Peterseim, iraka par ig Rerata danaeps 4 0 C PV {] 
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A a . . a b z s UO u al. Ik Vbo f. À 
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SWI 7 © LASKI najmodniejsze sztuka od 30 ct. do 10 zł. 0265 2 6 © 1 b ~ BK. M, Ekerta, A ae Wiulki zapas najpigknivij: z;ch baranków cu m 
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akiad ZOLZENICZY. | e g06000000000000600. : . Qei» fianonski, Robilsrd. Bol kilo pomadeà zl. 170. 41. Prsterstrasne 41 we Wiedniu. © 
Kars gorseiniezy rozpocznie się w tym roku © © © 0©0©00000090900000004< 9 T . kak A : Pol kilo karmetkow JO gu unków 90 ¢ (założony w 1860) , 
dnia L maja i trwać będzie do ostatulego|-TZ2— PZ > mg lae ui m um Ż 2 " Sieczkarnie CHC i CDC, Chandler. Poł kilo ih dw Miel zl, 1-80,  |poleca rr" sf c ra nauk 
linea. E ktoszy jeszcza. Sas gniąci : A OTA DA I »  Srkawka przewozowa na kołach, Stumpf. Pół kilo pieczywek zł. 1 20. AES" Srm knne auko- 
x gerah, mogà być pryjęci do 20. maja. Ai p | F, DEB OZ e z L Świder do zakopywania słupów, Oestereicher. Szanowych P.T. liości moich na pro pyychowawczynie, egzaminowane 
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Prograin rozsyla się ua Żądanie franco] KASZLE, KOKI.USZ, SŁABOŚCI GARDŁA, RATARY, ZAPALENIE PIERSI, 1 p Znacznik do sadzenia kartofli, Eliasiewicz. adowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteż em ek SZEŃ 
pocztą, Zgłosić sie O przyjęcie na kurs należy jak również KANAŁU URYNOWEGO PĘCHERZA. — W Paryżu, u p. Blayn, 1 » Zniwiarka oryginalna, nieco używana, Howard. mierneani censui d ster. unen wykonaniem, nauczyciele , oe maistrze « l 
do 16. kwietnia listownie do dyrekcji) aptekarza, 7, ul. de Marché- St.-Honore, W Krakowie, w aptekach pp. Trau- <9 ią 37 X Bukey Ohie, Amerykańska, Z uszanowaniem nauczyciełki | bory poleca 
szsoły gorzelniczej profesora czyńskiego i Redyka; we Lwowie, w apiete p. Mikołasch; w Warszawie, Rezerwy rozmaite. 3 J: yiii MRS. EMILY REISNER, 
Dr. Rudolfa Giinsberga, | w składach materyałów apiecznych pp, Galle i Mrozowskiego. an 4UIIEr, Prateratinane 41 w» Wsedniu, 
1958 5—6 we Lwowie. UWAGA, Będzie takżo wkrótce wystawiony na sprzedaż lokomobił o! REA ,Rządczynie. Klucznice, niańki, l 


X. 


“anA SĘ ś EPEE GOEREE 


SALON i 


zręszuc pokojowki, poloca oddział od- 
dzielny, trudmiacy się pośrednmicze- 


Ociu koni, bardzo malo używany, silnie zbudowany i w zupelnie dobryw 


GGDRRARUNLNANYRARNAŻERZZA Ge! 3 


Ek 


0 n om re | èl 20 stania zuajdujący się, sławnej fabryki parowych maszyn w Neusztudzie S egla. pokoje | 2 ałezżanńcjde Ph 
| O KAI ki f MRS. EMILY REISNER 
4 U a) ton & Shuttleworth, E *) Kosiarki Kizby zaopatrzone SĄ kutą oską przy małem kółku, gdyż da le trzema wychodawi, w randa oszklona 4l braterstrasse 4|, m Wiedniu. 
' 7 r y i W MERTE: wniejsze laue zwykle ulegały złamaniu. Tak poprawne sprzedajemy, na-ji kachnia na zim piętrze, od 1. mają do 
kav 'aler, pad fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) iw Wiedniu sb leżycie opakowane, po zł, 240. 9272 8 8 AR P an e pipt pay być te wot 
f MU vgą : stajnia na onie, wożownia „| + A i e 
m FILIA we LWOWIE prey ulicy Gródeckiej 22. graczki e e wania uta (Durchstoesse) mo 


życe (Scheerenpressen) do obra- 

biamia metalów i żelaza, 
(dla maszyn 1iabrycznych. dla warstatów 
i do wszelkich repzracyj, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i starannie wy- 
kouane, po nizkich cenach 


Maschinenfabrik 


von Jeanrenaud % Co. 
Wien, X. Himbergerstrasse 47. | 


Mela! zasługi z wystawy wiedeńskiej 
w 1875, w Linen 1875, 


Na żadanie rozsyła się cenuiki 


...000000000000000 000000000090000006000 


Zniwiarki i kosiarki 


oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów : 
Samuelsona Omnium Royal, źniwiarki i kosiarki 
najlepsze ze wszysikich, które najbardziej polecam ; 
Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Caamoion, Hori sby ego: 
Governo, Progres, Advance, Spriugbalan'e, Paragon; Buckey, 
Silesia niemieckiego wyrobu itd., każda z dwoma nożami. 
Ceny najniższe. 


potrzebny jest od pierwszego maja 
bliższa wiadomość w Podbórzu, 4% 
poczta Strzeliska nowe. 2271 2—8 


dek,  Bliżyza 


Stryjska | 


wiadomość 


ua msejscu ul 
23 a. 


2373 1—3 
zj 


Robey & Go. 


w Wroeł:iwiu, 

swoja wypróbowane i nowo 
ulepszone 
Siewniki rzędowe 
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

Uni Aersalne Siewniki szerokorzntne 

najnowszej konstiukeji 12 i pół szerok. 


polecają na zbliżający się sez. n 
swój bogato zaopatrzony skład 
w machiny rolnicze jakoto: sie- 
wniki rzędowe I saero- 
korzutne, wszelkie ga- 
tunki pługów itd. i po- 
zwalają sobie zwrócić nwagą na 
ich jak najlepiej ukompietowany 


warstat reparaoyjny. 


4 


uw 


ha 


pa 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 


uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie 


gościec i reumatyzm 


Tokarnie, maszyny do heblo- 


polecaja 


Tay 
ABA 
=" 


a 
R 
A 
| 


Wszolkia części zapasowe do Gz 


ESEWESELC E 
e0c000000000000000 


wszelkiego rodzaju, jako to: w twarzy, pier | 3 Upraszam o wczesne zamówieni 1 co s R ; 
siach, szyji, bole zębów, w głowie, ręce. © maszyn, oliwę, rzemienie © wet m e =. ówienia gdyż osobno, poźniej z osią przewozu. 2054 14- 24 | 
kolanach, rwanie w członkach à bole w itd, utrzymują na skladzie i do- Si adz ł M WA : $ Fi , , Grabiarki konne, im: 
biudrach. 2051 4—8 A AR p. Najsłynniejsze lokomobile i młocarnie parowe z kutego żelaza i zębami gE "RT » 
W pakietach po70 ct., w pół pakietach|* starczają uatychniast po naju- g Marshalla oraz wszelkie machiny i narzędzia mam stalowemi ks AWARE My > 
pa 40 ut. w. a, miarkowań szych cenach. Angielskie przetrząsacze do siana. s yV ot CINE 


zawsze na składzie. 


Ws Lwowie do nabycia w aptece pod 


S.ebrnym Orłem Zygmunta Rukera. PAROWNIKI 


do zaparzania paszy dla bydła itp. 
186677 Bliższej wiadomosci ndzieła 
i złeecnia przyjmuje zastepea dla Ga- 
bieji. 275045 —10 


Iilnstrowane katalogi gratis i franko, 


A 
g 
4 
1 
4 
z 
: 4 Clayton & Shuttleworth 
% 2226 4—? Hwów, ulica Gródecka 1. 22. 4 
EKONOM GSYWBWYKUTTWYNUTEYFWYYFEY O 
d 3 m 048 


MLEKO 


4211 


ANTEPHELIQUE 
albo z modą spędsa 
"Gl, OPALKNIĘ 
PLAMY LO PULOGU 
ZCZEI WYSYP E. KIUSTY 
w IEU CZP WONE 
Uir NRNZCULOUSÓ 
FKYSZCZE 


z 


e: n, L. Zieleniewski, 
200000000000000000 000000000300000000 LOUIS STERN, 


w itrakowie, 


SEES 


TU 


Szlązak, 33 lat , Żonaty, katolik, Rynel i łózka wić liże > | 
władający językiem polskim 1 niemieckim. | ia ZJ; a HAAN Jedi (MaL 06 a M i argy ere ~ 
który na dobrach Jego Excelencji hrabiego| om . | 
Larysza w Szląsku austrjaskim przez lat] Dostać można we Lwowie w apt. pana 


Mikolascha i w handlu 


galanteryjnym p- 
Strzyżowskiego. wy 5 


14 już służy i we wszystkich Produkcji 
3010 1—26 


gospodarstwa szczególnie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz jest biegłym, a naj. | 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szuka — z powodów ograniczonych wido- 
ków teraźniejszego położenia - - jako rządea | 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady 2258 5—6 | 

Łaskzwe oferty pod adresem F. R) 
UGoórua-Sucha, Szląsk anstrjacki via Bogu-| 
min czyli Oderberg-Karwina. | 


Czy deszcz czy słońce. 


Parasolki | dst 


Sluchajcie! podziwiajcie! 
patrzcie! Nie do uwierze» 
uia, a jednak prawdziwe! 


Rewolwer ti aopa 


z kolbą z drzewa orzechowego, lub 

hebanıwego, wyrób elegancki. z etui 

i patronami, kosztuje tylko 5:50, Taki 

rewolwe: 4 m/w 750, 42 miu 9:50 
wraz Z etui i patronami, 

Jeszcze lepsze rewolwery z 
kolbani z drzewa hebanowego lub wy- 
kłada we złotem, lub srebrem 12 —15, 

Lubeliówki z luiuni z dzwirowa- 
nemi 10:50, 13:50, 14:50. 

Lefauchenx wyrób najlepszy, z lu: 
fami dzwirowanemi, kutemi i ozdo- 
bionsini w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję. 

Wszystkie przybory do polonania 
są także bardzo tanie: Szrutownica 30 ct., 
maszynka na kapsle 45 ct., torby my- 
śliwskie z przyborami do'lefoszówek33, 
4, 5 zt. Wszystko tanie do zadziwie- 
nia z powodu 2034 2—6 


wielkiej wysprzedaży 
der Industriehalle 
Wien, Praterstrasee 16. 


w największym wyborze 


AJENCJA! 
J. Polińskiego 


we Lwowie, | 

ulica Hetmańska 1. 10. | 

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 

krajowych i zagranicznych dzienni-| 

ków i wszelkle komisa w zwią | 

zku s ogłoszeniem będące załatwia 
natychmiast. 2585 1—1 


Wi EE. 


Í 
Jj 
przy gościńcu murowanym między mia-| 
steczkiem Buczacz i Monasterzyska polo 

żona, od pierwszego półtora, od drngiego| 
!/, mili oddalona, z obszarem 733 morg.,| 
z których 600 ornej bardzo. dobrej gleby, 
a reszta pastwisk i łąk, jest do wydzie» 
rzawienia wraz z budynkami i domem) 
mieszkalnym, tudzież z prawem propina- 
cji od dnia 1. kwietnia 4877, (a nie jak 
mylnie przedtem ogłoszono od dnia 24. 


. O 4 
{Franciszka Ehrlicha] ( 


i w handlu A 


w Rynku, rój Habekiej ulicy 
7 


Zakład 


Jedwabne niepodszyte pa: 
rasolki od zł. 1.50. 2, 3 do 8 zł. 


kąpielowy 


tuis-ca3 od zł 5. 
LSO dy 3, 


W łasność rządowa francuska. 


czerwca 1876), Bliższych wiadomości SSSH l Jedwabne podszyte parasolki ini , 
A " « ` Te D E TOP I A rr DJ 
zasięgnąć można u właścicielki Anieli f AA od zł 2, 250, 3 do 10. A Administracja: w Paryżn, 22, 
Romanowskiej tamże, poczta 4 d $ Tia nak dpi pi _ bulevary Montmartre. | 
Anctor y Ej, 2371 1—2 PT MNA e AN =005 a 1-9 
| f Pini 9 7 W deo” nana de A (Francja departamen de DAllier) | 
j i 


Esencja 
4 „Be pt i 
z Salsaparyli Colbert, 
Jeden z najdawniejszych 1 najskutecz- 
niejszych śrsdków roślinnych, krew czysz- 
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
tilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrza- 
tacit na ciele. 1999 8—-24 
Metoda użycia w polskim języku. 
Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu. Colbert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


Słabości Piersiowe. 


S$, mlicn Vivienne. 


Od 1557 r. preparat ten wszedł w po 
wszuchiino użycie. Leczy on katary, kaszle, 
chrypki dłigoletnie koklusz, zapalenie 
gardh $ Fsnału oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościum piersiowym 
(putisieł i marmeniu czyli anchotom. Fod 
działaniem jego ustaje kaszel najnpocczy= 
wszy i petnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku ,_ kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
szajnych. 1985 15—22 

Dostat molus w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikoluseha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u up. J  Traucz ńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Knilaka i Fran 
zosa; w itzeszowie u p. Schaittera. 


«dawca właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrmaśski. 


Stad PIWA w wiadrach | butelkach 


dla ealej Galieji 


z pierwszorzędnych browarów krajowych i zagranicznych 


Czeskie piwo, 
Morawskie, 
Grodzickie 
Leżak lwowski, 
Bock. 


E 


Począwszy 10 butelek 
odseła się do domu 
franco! 

Kaucja za małą 
butelkę 7 ct. za dużą 9 ct. 
an 


Czeskiego- butelka duża: 15 ct 


Morawskiego I3 ct. 


9 » 


BED" Sklad piwa w piwnicach kamienicy 1. 6 Rynek 
Kantor sprzedaży, zamówień i ekspedycji 


MIL stenzgzel. 


dziekich I. 2. %Ę 


2711 


Wszelkie zamówienia 
prowincji wyseła w 
w pudłach po 50 bute- Iy 
lrk sa zaliczka. 
Opakowanie franco! 


Kaucja za pudło 3 zł. 


Butelka piwa 5 ct, dużą butelka 9 ct. 
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brzygotowana z Biz 
lia tego to dziala szczęśli 


ulica Gro 


ciata nadaje 


CH. FA 


Madguzyn Perfum w 
yn 


Dostać można w magazy 
pp. Kamila Strryżows 
'u Feintucha, 
kolascha we Lwowie, 


4 Dom spedycyjny, ko- 


dy Gi Cz GR GE WD BORÓW Da 


< Znakomite powodzenie. 


A VELOUTING 


w akładzio 


ligi 


asowy A 
1815) s 
$ 
$ 
e 4, $ 


X 


1977 65 -78 


Mączka ryżowa 


muteri, 
wie na skórę 


niedosirzeżona przystaje do 


verze świeżość naturalną. 


Y 


Faryiu 


9. na alley de la Paix, 9. 


nach gaiantor 
kiego, Le 
K. Mi- 


| 
$ 
g 


Heski parasolki od zł. 
Wichlaceze wiosenne od et. (50, 30 
do zł 8. ! 
Deszczochtony jedwabne od 
Zł.5, MU, 6,7, S do iż, 
Deszczochrony wełniane od 
1 ZŁ 2.80, 5. 3.50 do t. 
y Deszczochrony prrkajowe od 
a, 76 125,-1.50/ 15, ZKdGUEEW. - 
Zamówienia zamiejscowe jak naj 
akuratniej i najrychlej uskutecznione 
zostana. ANS 21; 


Właścicielom fabryk 


A mopher 


ZU 4 


w 


Biliński 


Skntkiem obfitości 


KEBROKI MSZ 


natronu kwzsn weglowego 


Administ. w Parvi, 32, boulev. Montrnarto 
PORA TTĄAPIEŁOWA 
w Zakladzis Vichy, jednym z uajwykwitniej 
wrządzonyce w Kuryte, kąpiele i uatryski= 
Wania wszelkie dla uleczema choróh Ża- 
ladka, watroby. pcelierza, żwiru, cu- 
krzycy (diabetis) dua kamienia, etc. 
Codzień od 16 majt o 15, wrzeż ju. 
Teatri Koncertu w Casino, Muzyk w Parku. 
Czytejnia. — Salon Aa Darm, — Salun de gier 
do kenwersat i, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy 


wyrobu wody sodowej 


poleca 


Magnesit 


potrzebny do otizymywnia czestego kwasu węglowego p con ch najn Żarych 


Th. Bindtner, Spediteur 


ien. I. 


= 


Zed'itzgnase 4. 


EJ 


Szczaw. 


(miesci bowiem na 


10,000 części 30.08) Szezaw ten zajmuje bezsprzecznie pierws © 


micjsce pomiędzy wszystkiemi Szcza 


szczególnia wię swemi skutkami p 
mieszczący waobie amaletyczną csen 


ten szczaw przeciw zgadze, kurczo i 
rowi żołądka, przeciw kwasom w rurce miecCZo tj, 


niowi moczowemu, zichtowi, 


chronicznemu 


wami Niemiec wy” 
rzez posiadauie kwasów j jąko środek 
cję krwi, olbrzymie usługi oddaje za em 
m żołądkowy. chrenicznemu kata” 
di»thezie, kumie 


renimutyzmowi, przeci” 


chronicznemn katarowi pęcherzn i płuc, Przeciw tworzeniu się kamio” 
nia żółciowego, zatłuszczenin wątroby przeciw flegmistym hemoroido 


i szkrofułom 
jako przyjemny i pokrzepiający I 


Z drukami „Gazety Narodowej, J. Dobrzzńskiazo i R Grom, 


Równie coraz większe nznanie zyskuje szozaw BiIASR 


apoj uso 1-6 


Zarzął sa A. Skarl. 


